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W sobotę dnia 2 sierpnia skończyła się pierwsza j  

sesya pierwszego Sejmu polskiego. Sejm obradował od 
10 lutego i w ciągu tego czasu odbył 86 posiedzeń peł­
nych, na których załatwił cały szereg spraw niecerpią- 
cych zwłoki. W komisyach praca wrzała przez cały czas 
bardzo żywo. Okazało się, ¥7brew wszelkim przewidywa­
niom pesymistów i wsteczników, że ten S e j m l u d o wy ,  
w którym przeważającą większość stanowią chłopi, p r a ­
c o w a ł  d l a  d o b r a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  tak,  
j a k  t y l k o  p r a c o w a ć  b y ł o  można,  dokonał wielu 
rzeczy bardzo poważnych, słowem, s p e ł n i ł  n a d z i e j e ,  
jakie w nim pokładali ci, którzy przyszłość Polski budo­
wali na ladzie.

Słyszy się czasem zarzuty, że Sejm nie uchwalił 
konstytucji, że tedy nie spełnił tego, do czego był 
w pierwszym rzędzie powołany i dla czego nazwę ma: 
„konstytucyjny". Zarzut to,zgoła niewłaściwy, a wysuwać 
go mogą tylko wrogowie ludu, lub zacofańcy, którzy 
chcieliby ten Sejm zdyskredytować. Naprzód konstytucyi 
nie można uchwalić na kolanie, ani w ciągu kilku mie­
sięcy. Powtóre: konstytucyi nie można uchwalać, dopóki 
państwo nie ma ustalonych granic. Po trzecie: trudno 
tyło uchwalać konstytucję, gdy się nie zaało podstaw, 
na jakich zawarty został pokój światowy w Wersalu. 
Jakżeż n. pt nożna było ustalać prawa mniejszości na­
rodowych w Polsce, gdy się nie wiedziało, jakie niespo­
dzianki może nam przynifeść kongres pokojowy pod tjm 
względem, niespodzianki, które nam istotnie kongres 
przyniósł. Wreszcie i o tem nie trzeba zapominać, że 
w państwie, które uzyskuje niepodległość ńa gruzach 
trzech państw, konieczną jest przedewszystkiem praca 
dla usuwania doraźnych przeszkód do zjednolicenia roz­
dartych między sobą dzielnic, konieczne jest załatwianie 
tych spraw, które nie cierpią zWłoki z państwowego 
punktu widzenia. Nie można w.gc i nie wolno czynić

Sejmowi zarzutu z tego, że nie uchwalił dotąd konsty­
tucji. Trzeba się zadowolnić tem, że praca nad opraco­
waniem konstytucyi posunęła się w komisji konstytucyj­
nej daleko naprzód i że na dokończenie tego dzieła nie 
będziemy czekali długo, o ile oczywiście warunki ze­
wnętrzne umożliwią nam doprowadzenie tego dzieła 
szybko do skutku, to znaczy: o ile będziemy mieli wy­
znaczone na czas granice.

Jeśli rzucimy okiem na przebieg tej pierwszej sesyi 
sejmowej, to przekonamy się, ż e S e j m - t e n  z r o b i ł  

Łw i e 1 e, z r o b i ł  b a r d z o  wi e l e .
Przedewszystkiem S e j m  z a j ą ł  s i ę - u g r u n t o ­

w a n i e m  p a ń s t w o w o ś c i .  W tym celu Sejm uch wa­
li 1 p o b ó r  r e k r u t a  i spowodował u t w o r z e n i e  
a r mi i  p o l s k i e j ,  która bohaterskimi swoimi czynami 
istotnie utrwala naszą niepodległość i jest dzisiaj strażą 
i obroną Rzeczypospolitej. Dalej Sejm uchwalił s o j u s z  
z p o t ę ż a e m i  p a ń s t w a m i  z a c h o d u ,  pi zez co 
Polska weszła w skład zwycięskich państw koalicji, 
a temsamem weszła w skład Ligi narodów, jako pań­
stwo zwierzcnnicze.

Gruntując państwowość polską, S e j m ,  bez wiel­
kich stosunkowo wstrząśnień, d o k o n a ł  dzieła w ieko­
p o m n e g o .  dzieła, na jakie nie zdobyła się jeszcze 
żadna konstytuanta w Europie, u c h w a l i ł  m i a n o ­
w i c i e  r e f o r m ę  r o l ną .  Dla państwowości polskiej 
jest to rzecz niesłychanej wagi. Wprowadzenm reformy 
rolnej w czyn, oddanie Indowi pracującemu roli na wła­
sność stworzy w Polsce potężny stan wieśniaczy, ma­
jący wszelkie warunki rozwoju i szczęśliwego bytu. 
Polska, która j e s t  państwem ludowem, s t a n i e  e i ę 
p a ń s t w e m  l u d o w e m  n a p r a w d ę  p r z e z  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i e  r e f o r m y  r o l n e j .  Tu się zazna­
czała historyczna rola Indu w Polsce. Rzeczpospolita 
polska szlachecka upadła, rzeczpospolita ludowa rozpo-
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czyna tycie historycznej J" iasłJ  ;i reformą, 6 waian- 
tnjącą pomyślność i rozwój państwa. Gdy z eiemi na- 

( szej znikną bezrolni gdy małorolni otrzymają taką ilcść 
> siemi, jakiej potrzeba dc prowadzenia zik owego gospo­
darstwa, wytworzy się w Polsce nowy typ óDywatela- 
włościanina, stworzy się wielomilionowa rzesza obywa 

'steli, znanych z przywiązania do ziemi, gotowych ul! 
wszelkie ofiary dla państwa, a dość silnych na to, by 
państwo utrzymać, utrwalić i do wyżyn rozwoju do­
prowadzić.

Sejm załatwił dalej u s t a w ę  o o d b u d o w i e  
[ k r a j  u, za'atwi! cały szereg spraw naglący cn, jak n. p. 
i d o s t a r c z e n i a  l u d n o ś c i  d r z e w a  na  o d b u d o ­
wą  i na  opał ,  uchronienia dzierżawców drobnych dzia­
łek ziemi od lichwy czynszowej, uchwalił u s t. a w ą 
m i e s z k a n i o w ą  d l a m i a s t ,  biorącą w onroną m&3y 
ludności przed wyzyskiem kamieniczników, nchwalił 
k r e d y t y  na  p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  i r ę k o ­
d z i e ł a ,  uchwalił z a r y s  a d m i n i s t r a c j i  K r ó l e ­
s t w a  k o n g r e s o w e g o ,  uchwalił p o d w y ż s z e n i e  
p ł a c  d l a  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h ,  roztoczył kon­
trolę nad administracją wojskową, nad gospodarką rzą­
dową w dziedzinie ceł, z a p r o w a d z i ł  m o n o p o l  
z b o ż o w y  w P o l s c e ,  załatwił, słowem, ogromną ilość 
bardzo ważnych dla wszystkich stanów spraw, co świad­
czy najwymowniej, jak rzetelnie, uczciwie i energicznie 
pracował.

Nie mamy miejsca na szczegółowe przytaczanie 
wszystkiego, co Sejm w ciąga tej pierwszej sesji za­
łatwił. Samo jednak pobieżne zestawienie zaKtwionycn 
rzeczy wykazuje siłę żywotną tego pierwszego Indowego 
Sejmu i pozwala snuć jak najlepsze na przyszłość 
nadzieja.

W całej działalności Sejmu ustawodawczego b a r ­
dzo  p o c z e s n e  m i e j s c e  z a j m u j e  d z i a ł a l n o ś ć  
p o s ł ó w  P i a s t o w c ó w .  Jnż ze sprawozdań tygodnio­
wych z przebiegu obrad Sejmu mogliście się przekonać, 
że K l u b  p o s ł ó w  P i a s t o w c ó w  w y b Jł s i ę  na  
c z o ł o  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  s e j m o w y c h .  
Najważniejsze sprawy, załatwione przez Sejm, załatwiane 
były albo przez członków Klubu Piastowców, albo przy 
icb współudziale. Najważniejsza dla ludu i dla państwa 
sprawa, jaką jest reforma rolna, należy prawie wy­
łącznie do zasług Klubu Piastowców; Dość wspomnieć, 
te przeprowadzano reformo rolną na podstawie projektu 
posłów Piastowców, że w komisy i przeprowadzał ją 
p-ezes jej, pos. W i t o s, żo referentem jej na pełnym 
Pojmie był pos. D ą b s k i .  Ustawę o odbndowio kraju, 
ustawę o drogach wodnych, opracował pog. K ę d z i o r ,  
ustawą mieszkaniową pos. G r z ę d z i e l s k i ,  ustawę 
administracyjną dla Królestwa pos. E i e r n i k ,  cały 
szereg ustaw opracował pos. E a r d e l  i inni Piastowej. 
Można więc z czystem sumieniem powiedzieć, żo Klub 
posłów Piastowców nie zawiódł zaufania wyborców, 
ani oczekiwań całego narodu. f

Nie udało się w Sejmie doprowadzić do tej popy 
do z ł ą <;z o n i a  w s z y s t k i c h  c h ł o p ó w  w j e d e n  
s i l n y  i z w a r t y  o b ó z  w S e j m i e  i ir kr a j u .
I w tym kierunku jednak posłowie Piastowej pofcżyń\li 
daleko idące kroki, a przed jamym końce ja sesyl do­
czekali się tego, że K o ł o  n i e z a l e ż n y  ćh p o s ł ó w  

. l u d o w y c h  w s t ą p i ł o  d© K l u b u  ppjgjów P i a ­
s t o w e  ów,  tak, że Klub nasz, który liczył 42 posłów, 
‘liczy dzisiaj' 54 posłów.

Jest nadzieja, że przez czas wakacyiinni posłowie 
włościańscy namyślą s*ę i że po feryaoh, gdy się Sejm 
zŁ erze, możliwość .utworzenia wielkiego stronnictwa 
chłopskiego w Sejmie, któreby naprawdę było oparciem 
dla rządu i wz’ęło odpowiedzialność za rządy, będzie
0 wiele większa niż była przed pół. rokiem. Pierwsza 
sesja sejmowa nauczyła bardzo wiele niezdecydowanych 
postów włościańskich w Królestwie, uwydatniła jasność, 
szczerość i uczciwość programu posłów Piastowców, 
skupiła na Klub posłów Piastowców całą uwagę Sejmu
1 społeczeństwa. Pomyślna t > wróżba ha przyszłość.

Ogółem mówiąc, p i e r w s z a  s e s y a  S e j m u  
u d o w o d n i ł a  z d o l n o ś ć  i p r a c o w i t o s ć  S e j mu ,  
s t w o r z y ł a  n o w e  p o d s t a w y  p a ń s t w a ,  wyjaśniła 
wiele i p r z y g o t o w a ł a  gru n t pod nowe u k s z ta ł­
t o w a n i e  s t o s u n k ó w  w s a m y m  S e j m i e  po t e ­
ry  ach,

-Siła skupia
Kilkakrotnie jnż podnosiliśmy w „Piaście" konieczność 

skupienia wszystkicn sił chłopskich w Sejmie dla wy­
tworzenia ośrodka większości, któraby nadała ton pra 
com Sejmu i systemowi rządów w państwie. Klub posłów 
P. S. L. Piastowców robił co mógł, aby tę siłę chłopską 
w Sejmie saupić. Po długich tarapatach udało się na­
r e s z c i e  doprowadzić do utworzenia sejmowego Związku 
posłów ludowych, w skład którego wchodzą: Piastowej 
Tbngutiwcy i Koło Niezależnych posłów sejmowych 
Związek ten zmienił się obecnie o tyle, ż« K o ł o  Nie* 
z a l e ż n y c h  p o s ł ó w  s e j m o w y c h ,  l i c z ą c e  13 
p o s ł ó w,  z l a ł o  s i ę  d n i a  2 s i e r p n i a  z K l u b e m  
p o s ł ó w  P i a s t o w c ó w ,  tak, żo Klub nasz liczy 
obecnie 64 posłów. Ponieważ liczba członków Kiobs 
tak znacznie się zwiększyła, Klub na posiedzenia dni*
2 ruerpnia uchwalił wybrać trzeciego wiceprezesa Klubu 
Wybrany nim został jednomyślnie pos. Stanisław Za­
l e s k i ,  dawny prezes Koła Niezależnych posłów łudo 
wyćh.

Związek ludowo narodowy, łączący pod jednym 
obuchem narodowo-demokratycznym kilku ugrupowań 
(między mmi jedno takie, jakbgo na całym świecie rt:« 
ma, mianowicie k 1 ab posłów b e z p a r t y j n y e h ) ,  prze 
szedł w ostatnich tygodniach ciężkie kłopoty. Obręcz, 
zaciskająca się około tych ugrupowań, ukuta przez na 
rodową-iemokracyę, zaczął i  pękać. Byl moment, w któ­
rym zdawało się, że połowa prawie członków Związki 
ludowo-j|Lr£jjk>wego wyłamie się i pójdzie osobno. Skoń­
czyło się na razie na — przemalowania szyldu. W łonie 
Związku powstało Stronnictwo Chrzęści j a ńs ko*Rob o tra­
cze, powstało Zjednoczenie Narodowe Pols!*e i jakieś 
tam jeszcze grupki. Być może, że podczas wakacyj po­
słowie, wchodzący jeszcze w skład tego endeckiego 
Związku, otrzymają pouczenia od swoich wyborców, 
gdzie JJJgt właściwe ich miejsce, być tedy może, że po .; 
wakccyach jajsoś się te sprawy lapięj ukształtują. -jj

Przy¥ad Koła Niezależnych pośłó w ludowych po- 
—iniea podziałać na wszystkich tych, co dr driś dnia 
juszcze we ^rozumieli, ż.. miejsce ich nie jdst w obozie 
księżó-pańsłdm, mającym tylko szyld narodowo-demo- 
kratyczny, że przeciwnie, . m ’ cp ich jest tylko wśród 
stronnictw Łaprawaą włościańskich.

Napodow- demokifleya rzuca się w swoich gaza-
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<ach codziennych jak i tygodniowych na cały Klub Pia- 
itowców, a przedewszystkiem na posła Witosa. Niema 
wzczerstwa i niema obelgi, której by aa niego nie ran­
iono, niema kłamstwa, któremby go nie usiłowano unie- 
dawić. I to wszystka dlatego, że panowie i księża, 
dzierżący władzę w narodowej demokracyi, nie mogą 
strawić tego, iż jest w Sejmie stronnictwo naprawdę 
włościańskie, i że jest w nim naprawdę polityk, który 
Arnie prowadzić politykę ludową. Na te oszczerstwa 
* potwarze trudno nam każdemu z pism endeckich z oso­
bna odpowiadać. Nie mamy miejsca na tyle i nie chcemy 
zamieniać naszego organu na platformę walki tak nieu­
czciwie prowadzonej, jak ją pisma endeckie prowadzą. 
Wkońca nie potrzebujemy też tego robić, bo za Klub 
posiow Piastowców i za prezesa Witosa mówią fakta, 
mówi cała działalność w Sejmie, której znaczenia aa. 
obniżyć, ani zachwiać nawet najwybitniejszym krzyka­
czom endeckim się nie da.

Jedno jest tylko dziwne, źę ci chłopi, którzy do­
tychczas siedzą pod skrzydłami endecyi, nie rozumieją, 
(ż Die może być dla nich miejsca tam, gdzie chłopem 
i stronnictwem chłopskiem i polityką Indową się ponie­
wiera. Mamy wrażenie, że jednak i ci chłopi przejrzą 
i że gdy Sejm zbierze się La nowo, skupianie chłopskiej 
siły w Sejmie pójdzie w szybszem tempie.

Zmiany w rządzie polskim.
W miejsce ministra skarbu K a r p i ń s k i e g o mia­

nował Naczelnik państwa ministrem skarbu dra Leona 
B i l i ń s k i e g o ,  byłego prezesa Kol? polskiego w Wie­
dniu, b. ministra skarbu w Austryi i b. gubernatora 
Banku austro-węgierskiego. Dr Bilińsui jako fachowiec, 
cieszący się europejską sławą, wziął się odrazu do pracy 
jbardzo energicznie. Przedewszystkiem wprowadził ład 
w gospodarowaniu pieniądzmi przez ministerstwa, które 
dotychczas rządziły finansami jak im się podobało. Głó- 
wnera zadaniem ministra Bilińskiego będz'e zorganizo­
wanie skarbowości w Polsce, ujednolicenie, względnie 
wprowadzenie nowej wahry i wytknięcie planu finan­
sowego, o którym dotąd w rządzie nikt nie myślał.

W mieisce p. P r u c h n i k a  mianowany został mi­
nistrem robót publicznych p. J a s i o n ó w e k  i. Piszemy 
t> nim w osobnym artykule.

Ministrem handlu mianowany ma być w najbliż­
szych dniach p. Ąleksau łer Z n a m i ę c k i, zaś ministrem 
jiprowizacyi p, S z c z e r i o w s k i .

Prezesem Głównego Urzędu ziemskie­
go, mającego nrseprowauz&a praktycznie reformę rolną, 
Jbianowaa  ̂ *f»8t*ł, jak się dowiadujemy, di- Franciszek 
Btefęeylr,  były dyrektor Patronatu K&s Raiffeisena 
w Galicyi.

Tworzenie nowego rząuu odbywa się powoli. Prze- 
■ne i«st jeszcze nstąpitoi" ministra ręinictwa, mi- 

iJłśflfewa sp iltjtow p śęj, Qo do minister-
ony ktdre 

t  prij&t j p j

stowców nie bierze żadnego udziału. Słuchać, że dzisiej- 
szy delegat ministerstwa robót publicznych na GaPcyą 
inż. H e n r y k  Dude k,  ma być mianowany w i c e mi ­
n i s t r e m  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

Prezydent ministrów P a d e r e w s k i  wyjeżdża 
w najbliższych dniach z powrotem do Paryża, aby sa­
nować spraw Polski na Kongresie pokojowym.

w y lę g a ją  ooisze- 
sipnią tego uunf 

nfIoszćaególnd.e- 
ętrznyęb, ypbót pa­

sterstwo kultury

ESiSOłOia.-

Zmiana w mlnlstarsftWie 
robót publicznych.

Wskutek uchwalonego przez Sejm wotum nieufności 
ustąpił minister robót publicznych inż. Józef Pr u c h n i k ,  
który powołany został do gabinetu socyałistycznego Mo* 
raczewskiego, jako mąż zanfania p. Stapińskiego wraz 
z pp. Stączkiem i Wójcikiem. Ostatni dwaj ministrowie 
ustąpili w styczniu r. b. wraz z p. Moraczewskim, kiedy 
prezydenturę gabinetu objął Paderewski; p. Pruchnik 
zaś przy pomocy cocyalistów został zatrzymany w ga­
binecie jako „fachowiec". Jakim zaś był fachowcem, to 
się okazało w ciągu półrocznych jego rządów. Wyrzu­
canie i marnowanie funduszów publicznych na tak zwane 
roboty doraźne w Kongresówce dla zajęcia bezrobotnych, 
którzy nic nie robili, a otrzymywali po IB marek (30 K) 
dziennie, — podejmowanie najrozmaitszych robót, jak 
uprawa gruntów podmiejskich, która nie należy do za­
kresu działania m:nisterstwa robót publicznych, a koszto­
wała kilka milionów, — protegowanie pupilów p. Sta­
pińskiego i socyalistów przy adzielaniu subwencyi i roz­
dawnictwie robót (półtrzecia miliona na budowę niepo­
trzebnych baraków w Oświęcimia) — oto są owoce dzia­
łalności fachowca p. Pruchnika. Najgorzej na rządach 
p. Pruchnika wyszły powiaty i miasta w zachodniej Ga­
licyi, które od początku roku bieżącego wnosiły podania
0 zapomogi i pożyczki na roboty przeważnie drogowe 
celem dostarczenia zarobku ludności na przednówku.

Podczas gdy bowiem p. Pruchnik przyznał do 
czerwca b. r. powiatom i miasiom w Kongresówce na 
najrozmaitsze roboty (między ternl karczowanie pniaków, 
brukowanie uiic, cegielnie, kamieniołomy, kanalizacyę, 
wodociągi i t  p.) zapomóg i pożyczek 1?5 milionów 
marek (300 milionów koron), to mimo wniosków dele­
gata p. inż. Dudeka, odesłał wszystkie podania galic. 
powiatów i miast delegatowi do załatwienia przy roz*. 
dziale przyznanych Galicyi 20 milionów koron na robot/ 
publiczne. A ponieważ, według reskryptu ministerstwą 
skarbu, te 20 milionów koron przeznaczono tylko ną 
roboty p a ń s t w o w e  i k r a j o w e ,  zatem powiaty
1 m’Q ta zachodniej Galicyi w czasie największej po­
trzeby, t. j. na przednówku, nic nie dostały. Dopiera 
wskutek energicznego wystąpienia posłów „Piastowców" 
zdecydował się p. Prnchnik kapaniną 2 razy po 6 mi* 
Jionów koron wyasygnować dla powiatów,zachodnio-ga- 
Ucyjskioh, kiedy juz najlepsza dla robót pora wiosenną 
minęła, a miasta wyszły z pustemi rękami. ;

P. Prnchnik, inżynier krajowego biura melio­
racyjnego, był dobirym wykonawcą projektów, kierując 
. latami regulacyjnemu na Krzemienicy, Nowym Brniu( 
Wisłok* t Pietnicy, tudzież przy obwałowaniu Wisły ( 

nie projektował większych robóljjj nie 
o referatu w centrali, nie zaznajomił,

.11 A JTitibjUlU
jednakże iligdy ni



i tą s administracyą i ustawodawstwem, ani z organi­
zacją tego rodzaju urząd iw w państwach enropejskich. 
ulatego om nśa zorganizował jaka pierwszy kierownik, 
należycie ministerstwa robót publicznych, ani eie podjął 
inicjatywy dla spełnienia choćby części tych zadań, 
jal ie są do spełnienia przy budowie nowego państwa, 
tas, iż dopiero S>jm w licznych rezolucjach musiał da­
wać wskazówki ministerstwu robót publicznych, jakie 
projekty ustaw ma przedkładać i w jakim kiemaku 
akcyę podejmować. Jedno z najważniejszych zadań: od­
budowa kraju, zniszczonego przez wojną, nie została 
nawet zapoczątkowaną przez p. Pruchnika, który na 
komisji odcudowy uporczywie obstawał przy zapatry­
waniu, że każdy poszkodowany masi się sam odbudować, 
a państwo może przyjść z pomocą tylko we lennie po­
życzek ulgowych. Dlatego też po upadku A ustryi spraw? 
odbudowy stanęła w Gahcyi, — i dopiero wskutek ini­
cjatywy posła W i t o s a  i Klubu Piastoweów uchwalił 
Sejm 28 lutego b. r ustawę o dostarczeni! przez pań­
stwo drzewa budulcowego, która wskutek aiedo’ęstwa 
rządu prawie że nie została wykonaną, — a 18 łipca 
b. r. już bez żadnego udziału lab wpływu ministerstwa 
robót publicznych przyszła do skutku ustawa o pomocy 
państwowej na odbudowę gospodarstw zniszczonych 
przez wojnę, a to aa podstawie projektu przedłożonego 
przez prezesa głównego Urzęlu likwidacyjnego, p Wła­
dysława G r a b s k i e g o .

Nowenn mini itrowi robót publicznych, p. Tadeu­
szowi J a s i o n o  w s k i em u ,  poświęeają dzienniki war­
szawskie obszerniejsze wzmianki. Nowy minister ukoń­
czył w r. 1895 instytut technologiczny w Petersburga, 
nie jest więc inżynierem budowy, lecz technologiem, tj. 
mechanikiem lub chemikiem. Zajęty był przy rozmaitych 
bu< owi&ct w Rosyi azyatyekiej urządzeniami mecha- 
nicznemi i żeglugą rzeczną, następnie jako pizedsię- 
bicrca. robót wodociągowych i budowlanych, jako za­
rządca wydziału nowych robót na Zabajkalskiej kolei 
i przeprawy taboru kolejowego po lodzie przez jezioro 
Baj salskie. wreszcie jako przedsiębiorca robót budowla­
nych w Ussoiyjskim kraju, oraz robót forlecznych wa 
Władywostoku,

Od roku 1911 pracował jako robotnik w rozmaitych 
fabrykach i przedsiębiorstwach w A m jryce (między in- 
nerni przy budowie kanału Panamskiego), Austral” 
i Nowej Zelandyi. Po powrocie do Rosyi azjatyckiej 
budował dla kosiisyj wojskowych cegielnie i kolejki 
napowietrzną i wąskotorową. Następnie pracował w kra'U 
3 lata jako dyrektor zakładów Towarzystwa akcyjnego 
K. Rudzki i Śka w Warszawie, poazem podczas wojny 
od r. 1915 do 1918 budował i prowadził zakłady amu­
nicyjne ks. Domidcwa.

W ostatnim roku pracował wreBzcie w komitecie 
doradczym przy głównym Urzędzie zaopatrywania armi: 
w Warszawie.

Jak z tego życiorysu w:dzimy, nony minister ma 
bardzo ruchliwą przeszłość; — czy ?aś podoła zadaniu 
ministra robó: publicznych, okażę najblii^zjr poyszlośd 
^Stwierdzić musimy, ż» nowy min’ster za krótko prze 
j)jw&ł w kraju i nie może być dolgąĄiue obeznany «, 
Stosunkami i potrzebami wszystkich trzeęh dzianie. Go 
najważniejsza jednak, to kwalifikacje jego i studya zaleca­
łyby go raczej na ministra przemysłu, nie z ś ministra 
fóbót publicznych, do któogo zakresu Łńaiania należy

budowa i utrzymanie dróg i mostów, budowa kanałów 
żeglownych, regulacja rzek, melioracja, budownictwa 
lądowe wraz i  kanalizacją i regulacją miast i budową 
wodociągów, a co najważniejsza odbudowa kraju.

Na takie stanowisko nadaje sięmie technolog, lec* 
nżynier budowy, który ukończył nie instytut teebnoło 

giczny, lecz wydział inżydieryi na politechnice.
Sejm polecił ministerstwu robót publicznych przed* 

łożyć program a^nfącyi rzek żeglownych i Ipławnygł 
wraz z programem melioracyj, całej projekty ustawy 
wodnej i ustawy o popieraniu melioracyj, wreszcie ustawę 
ogólną o odbudowie kraju, które to programy i projekty 
ustaw powinny być przedłożone Sejmowi po feryach wł 
wrześniu b, r. Obok tego piekącą jest sprawa ustawj 
drogowej dla całego państwa, organizacja ministerstwą 
a w szczególności organizacja odbudowy kraju.

Jak się nowy minister z tego zadania wy wiąi* 
niebawem zobaczymy.

Zjazd pesłów Piastswców w Zakopasm
Dnia 21 sierpnia odbędzie się w Zakopanem Zj az #  

K l u b u  P o s ł ó w  P. S. S. Tj . P i a s t o w e ó w .  Obrady 
będą poufne. Przedmiotem obrad będzie sytuacja polity­
czna i wytyczenie nowych linii politycznych na najbiiżś 
szą przyszłość. Przyjechać trzeba do Zakopanego 23-gą 
sierpnia po południu. Przygotowaniem noclegów i jedz» 
nia zajął się komitet, na którego czele stoją posłowi* 
podhalańscy. Roj ,  B e d n a r c z y k  i Ra j s k i .

W  sprawie losów Galicji wschodniej toczą sil 
obecnie narady- w  Paryżu, Przed dwoma tygodniami 
wyjechali do Paryża przedstawiciele Galicji wschodniej 
między nimi przedstawiciel naszego stronnictwa, poseł 
Jan D ą b s k i ,  który w  sobotę dnia 2 sierpnia z Pa* 
ryża powrócił.

Oprawa przynależności Galicyi wschodniej do Pok 
ak; jest w Pa-yżu na nienajlepszej dredze. Na konfej 
rencyi pokojowej wypłynął projekt oddania wprawdzią 
Galicyi wschodniej pod zarząd polski, ale ta Galicją 
wschodnia ma sięgać aż po San i m* być ponieką^ 
wyodrębnioną, to znaczy mieć najszerszą auioaomię- 
własay sejm i t  A Po 10-eia latach miałby się odbyć 
plebiscyt. Delegaci polscy w Paryżu wysunęli fakt, ż« 
w Galicy? wschodniej żyje jednak przeszło półterą 
miliona Polaków, lepłesentujących żywioł kulturalny  ̂
handlowy i przemysłowy, naznaczyli więc wątpliwość; 
czy można tylu łudzi zdawać a?, owerTuałae panowania 
ukraińskie, tembardziej, żo ziemia jest tam w przewag 
żnej części w rękach polskich. Wyłonił się więc pro* 
jekt takiego ustalenia stanu rzeczy, by po zachodniej 
stronie Sanu, który na być granicąy znalazła się taką 
ilość Rusinów, jaka ilość Polaków znajduje się w Ga* 
licyi wschodniej; i %j tą  te  a u t o n o m i  . zr  j. u * ,  
l i e y a  w s c h o d n i a  s i ę g a ł a b y  m n i e j  „ i ę c e f  
po Piljtm o.

Sprawa ■« jest ębegłU* prze imioUm nu ad w mię 
nisUrstwie spraw zagranicznych. Obradowi też na$ 
nią konwent seniorów w piątek dnia 8 sierpnia. Roz- 
strzygnięciu nastąpi w każdym razie nietedługo
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Zbrodniei Husinów na bezbron­
nym ludzie polskim w Galicy' 

wschodniej.
Opoieiadanie naocznego świadka

Z chwilą nastania domobilizacyi anstryaekiej wszyscy 
"„Biczownicy'' i kadry ruskie były już porozmieszczane 
po wszystkich ważniejszych punktach Galicyi wschodniej, 
by łatjyiej mogli Eu sini ująć władzę w swoje ręce; 
gdzie na posterunkach żandarmerii byli Polacy, tam 
wpadali dzicy bajdamacy, rozbrajali komendantów, za­
bierali cały prawie dobytek, zostawiając żonę i dzieci 
prawie źe nago, a męża oddawali pod sąd lub interno­
wali go. Wracające z Rosyi wojsko poiskie obdziera1! 
i  ubrania i prawie nagich żołnierzy zamykali do obozu 
jeńców, mszcząc się, bijąc i katując ich: nieszczęśliwi 
ci prawie wszyscy ginęli wskutek tyfusu w Tarnopolu 
i  Mikulińcach.

Około 2'J listopada 1918 zabrali się Ukraińcy do 
ludności cywilnej • każdego przejeżdżającego Polaka, 
miejscowa powiatową inteligencję, zabierali i transpor­
towali pieszo do miast powiatowych i tu zamykali. 
I  mnie, przejeżdżającego z Wołoezysk przez Złoczów 
ńo Wiednia zaaresztowali i internowali w Złoczowie 
przez 6 miesięcy, skąd nas dopiero wojska polskie uwol­
niły. A jak straszny był taki transport, niech dokładnie 
'opisze ks. kanonik Sokołowski z Uhnowa. Rusini za­
bierali całą miejscową inteligencję, część wyprowadzali 
do lasu i tam rozstrzeliwali, a resztę, mniej niebez­
piecznych, odsyłali do baraku. W drodze zdziczali żoł­
dacy przystawiali iin bagnety do brznchów, rewolwery 
do głowy, pastwili się, obdzierali, urągali: „Znajesz Pa 
lak, eto ukraiński kris, eto bude wam za Lwiw". Były 
transporty, w których hylc nawet do 30 księży, obdar­
tych w drodze, albowiem popi ruscy kazali ich inter­
nować, by parafie, pozostając bez polskich księży, prze­
chodziły do popów. Takie transporty przyprowadzali 
Ukraińcy na zamek w Złoczowie, gdzie już byłem zam­
knięty. W transportach były i kobiety, 
i A jaki straszny był widok sali kryminalnej, dla 
internowanych na zamku! Sala wilgotna, bez szyb, bez 
garstki słomy, po ścianach pełno robactwa, brak jedzenia: 
tak było przez dłuższy czas. Leżeliśmy pokotem, bez 
przykrycia, wśród chorych. Byli tu obywatele, księża, 
pocztowcy, sądownicy, n?uczy ciele. _I za co? Za to tylko, 
ieśmy  się Polakami ugodzili. Rusini miel: zamiar wy 
gubić wszystkich Polaków, by' W razie, gdyby ich Po­
lacy militarnie poironali, toby im oddali Galicyę wscho­
dnią, ale bez Polaków. Rozszalała dzicz internowała 
^wszystkich i trzymała w największej nędzy. A jak się 
jz nami obchodzili, kiedy nam już musieli dać lepsze izby 
ji lepiej nas choćoy na oko traktować? Oto wpadało 
ikilku żołnierzy do sali z bagnetami i rewolwerami, 
jigrali z nam’, znęcali się, by wywołać nasz opór, by 
nas za to strzelać. Obchodzili się z nami jak zo zbro­
dniarzami, bo ich tego uczyli popi i nauczyciela ruscy. 
Jeżeli internowany zachorował, to trudno się było do- 
iprosić o doktora; nawet do szpita*a me odesłali chorego; 
1 tak t  nędzy umierali chorzy wśród n?s. Tak zmarł 
A p. Rogowski, zarządca dóbr z pod Złoczowa, na za­
palenie płuc; nie oddano go do szpitala, gdy o to prosił.

W kilka dni po jego śmierci internowane jego brata . 
Władysława, opiekuna jego pozostałych sierot Interno* 
wano także ciężarne kobiety, które rodziły wśród inten 
nowa ny cli; w takich krytycznych chwilach nawet nie 
oddano ich do szpitala. Tak porodziła dziecko jedna pani 
w obozie „Sokół" w Złoczowie, a wypadek ten wzbudził 
litość nawet Rnsinów. Nazwska jej nie podaję, ale ua 
prałat ze Złoczowa udzieli bliższych .informacji. ;

Rannych naszych jeńców przebijali Ukraińcy ba' 
gnetami; tak n. p. ppor. Modlingera ze Lwowa przebili 
rannego pod Żółkwią bagnetem w  brzuch; cudem jednak' 
ocalał i staje teraz jako świadek zbrodni.

A jak transportowano jeńców i interaowanycn dalej 
ze Złoczowa do Tarnopola i Mikuliniee? W wozie zam­
knęło się kilka żołdaków z 20 Polakami, nad którymi 
pastwili się, obdzierali do reszty, łamali szczęki, obijali 
ręce i nogi, jak n. p. inż. Langnerowi Albo znowu 
przyczepiali kilka wagonów z jeńcami do pociągu, a wśród 
największych mrozów odczepiali jc w drodze. Wagony 
pozostawały w polu, a w nich ginęli straszną śmiercią 
z głoau i zimna nasi jeńcy. Bliższych w tym kierunku 
szczegółów udzielą obywatele Złoczowa. Sami Ukraińcy 
przyznają się do „kilka" tylko takich wagonów.'

A jak wyglądała sala jeńców obok sali dla ńłter; 
ncwanych na zamku w Złoczowie? W ogromnej, wil­
gotnej izbie leżała w kącie garstka słomy mokrej, obok 
eżełi. na gołej podłodze jeńcy wśród strasznej nędzy, 

głodu, kurcząc się z boleści w gorączce, oraz choray na 
tyfus, walczący ze śmiercią. Nikt się nimi nie opieko­
wał, bo aby udaremnić pomoc lekarską, na doktora prze­
znaczyli Ukraińcy specyalistę dentystę dra Helfera. Co 
za ironia 1 Ks. kanonik Sokołowski, internowany z Uhnowa, . 
udzielał ostatniej pociechy religijnej konającym, a bar-; 
dziej przytomnym rozdawał pozbierane od internowanych 
pokarmy i gorącą herbatę. Dopiero gdy wyp idki te za<, 
częły wzoudzać litość nawet wśród Rusinó w, zaczęto 
ludzi, zmarłych już, oddawać do szpital* i sale dezyn- 
fekcyonować. Komendantem zamku był por. Olszaniecki;

A czyjeż pióro potrafi opisie zbrodnią dokony­
wane na jeńcach i internowanych w Tarnopolu i Miku 
lińcach? Opisały je już ś. p., p. Dulembiarka i hr. Skarbek, 
któro były w ówczesnej misy i sanitarnej i tan nabawiły; 
się tyfusu. Obóz przedstawiał tam jedeu cmenta ■*. Jedni 
konali, — drugich trupy wynncano. I tak ginęła tam 
cała najlepsza siła polska, ginęli księża, urzędnicy i nau* 
czy ciele, ooywatele. A zbrodnie to spowodował* popi 
i nauczyciele ruscy, by zdusić naród polski wo w scho. 
dniej Galicyi. Władysław Dziadowski. 4 .

(Ciąg dalszy nastąpi). (

Baczność Ludowcy w Wadowickie®! ’
W niedzielę dnia 10 sierpnia b. r. odbędzie się 

dla wyborców z Andrychowszczyzny wiec sprawozdawczy 
posła Koczura, Zgromadzenie odbędzie w Wieprzu, w sali 
Domu ludowego o goćz. 4 po południu. *4

baczność Ludowcy w Sieszowicach!
W niedzielę dnia 10 sierpnia b. r. odbędzie się 

w gminie Sleszowice pow. Wadowic^, pabliszaę zgro*. 
madzenic ludowa. /  “ T'»

■ s J a wc i e  się iak najliczniejI "
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Jak sśfc b';]ą nasze chłopy.
Mołodeezso, w lipcu 1919.

Po zajęciu Lidy i Wilna nasze obvdwie dywizye 
legionowe, ustawicznie prąc nńprzód zdołały do dziś 
maczny szmat ziemi na wschód od Wilna oczyścić z band 

ószewickich. Mianowicie 2-ga dywizya z gen. Kojja. 
> marszu okrężnym pj^ez Wołoźyn, Dąbrowę i Ohcłcbło 

< -zbiła po drodze dwie brygady nieprzyjacielskie, za­
brano przytem przeszło 1.000 jeńca, sztaby pnłków 
i  brygad, oraz zdobyto 5 armat i karabiny maszynowe, 
poczem zajęto stacyę węziową Mołodeczno. Po zajęciu 
tej miejscowości znalazła się 2-ga dywizya Legionów 
w marszu na Mir.sk> którego przerażeni bolszewicy nie 
myśleli już, zdaje się, bronić i zajęcie tegoż nie przed­
stawiało z naszej strony żadnych trudności teehniczuych, 
jednak na skutek rozkazu wyższych dowództw (może to 
snów zagranica sprzeciwiła się temu) powstrzymano po­
chód i oddziały 2-giej dywizyi Legionów zajęły tylko 
Kadoezkowiee w połowie drogi pomiędzy Mcłodecznem, 
a Mińskiem, gdzie, w nocnym napadzie z 10-go na 11-go 
b. m., nasza szturmówka rozbiła batalion komnnistyczuo- 
,żydowski, zabrała do niewoli część tegoż z oficerami 
;i zdobyła 4 karabiny maszynowe. Ostatecznie 2-ga dy­
wizya Legionów podzielona na dwie grapy z ppułk: Za­
rzyckim i ppułk. Zuiaufem oparła się na linii jez. Naroez, 
Kureuioc, Wiazyn, RadoSzkowice, Gorodok, oczekując 
rozkazu maszerowauia na Mińsk, gdzie przeszło 1.000 
w straszny sposob gnębionych Polaków oczekuje wyzwo­
lenia przez nasze wojska.

W walkach tych odznaczyli się, jak zwykle, Czwar­
tacy, i pułki b. Żelaznej brygady 2-gi i 3-ci, między 
innymi zaś: ppułk. Zarzycki, ppułk. Zalani, por. Stawarz, 
por. Sęndorek, kpt. Brożek, kpi. Czapliński, ppor. Górski, 
tam też poległ chlubnie za wyswobodzenie naszych kre­
sów jeden z najdzielniejszych naszych oficerów, ś. p. por. 
Kiesler, który już na początku tych walk koło Lidy 
otrzymał ranę, brie ustąpił jednak z płaca boju, aż wraża 
kula odebrała życie jednemu z najlepszych synów Oj­
czyzny.

Bolszewicy jednak po tej porażce opamiętali się, 
zwłaszcza, gdy im dano taką dobrą sposobność do wy­
tchnienia. i nie czekając aż nasze woiska rozpoczną po­
wtórnie akcyę dla zajęcia Mińska, skoncentrowali wielkie 
stosunkowo do naszych siły i uprzedzjji nas w oienzy- 
wie; porozdzielali już ładnie zadania pomiędzy swe od­
działy, a pułk kozacki, miał natychmiast po zrobieniu 
Inki w naszym froncie wtargnąć na nasze tyły i zająć 
przedewszystkiem stacyę Wilejkę na półnec od Moło- 
deczna, leżącą poza 4-tym pułkiem piechoty.
’ .* Stało się jednak inaczej, niż to sobie uplanowd: 
bolszewicy, bo najpierw napotkali na nieprzeparty opór 
Czwartaków, następuie Kozacy, którzy już mieU dość 
rządów bolszewickich, postanowili zemścić się na „Mo­
skalach" — jak się sami wyrażali, — za setki rozstrze­
lanych ich braci, i ze swym 22 letnim atamanem Łaza- 
riewem utworzyli w swym pułku organizację ściśle kon­
spiracyjną, czekając przeszło miesiąc na sposobność przej­
ścia w całości na naszą stronę; i teraz właśnie po u prze d- 
niem porozumieniu się z naszemi placówkami przeszli 
w dniu 18 b. m. o godzinie 2-giej w nocy w liczbie 
620 ludzi z calem uzbrojeniem, kcńmi i taborem na nasza
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stronę na odcinku ppułk. Zulaufa przez stanowisko ka- 
waleryi majora Człuchowskiego.

Kozacy ci wyrazili życzenie, by umożliwić im prze­
dostanie się drogą okrężną do gen. Denykina, lub, gdyby 
to było niemożliwem, oświadczyli gotowość, po krótkim 
wypoczynku i uzupełnieniu icb ekwipunku, stanąć do 
walki po naszej stronie z bolszewikami.

Fakt ten wobec powyższego zdeklarowania się 
Kozaków nabiera poważnego znaczenia, bo zależnie od 
tego, jak postąpi sobie z nimi nasza dyplomacya woj­
skowa, będziemy mieli albo całe kozactwo po naszej 
stronie, a więc zyskamy do Di ego sprzymierzeńca przeciw 
bolszewikom, albo też, gayby nasze władzo wojskowe 
zechciały może internować owych Kozaków, będziemy 
mfeć najpierw wielo kłopotu z tom, następnie zawikłamy 
jeszcze bardziej nasz stosunek do wszystkich kompleksów 
na wschodzie.

Z przejściem Kozaków na naszą stronę łączy się 
kilka scen wesołych, bo cały ten 620 koni liczący zbrojny 
oddział konwojowało zaledwie kilkunastu naszych ułanów, 
żołuierze więc nasi, którzy nie wiedzieli o całem tein 
zajściu jeszcze nic, zobaczywszy taką masę nieprzyja­
cielskiego wojska, pewni byli przerwania frontu i zmy­
kali co sił przed dostaniem się do niewoli, a dwa ofi­
cerów, którzy konno wracali z kąpieli, spostrzegłszy 
całą wieś napehaną Kozakami, wyrwali szybko rewol­
wery, by drogo sprzedać swe życie, — nic się im jednak 
na szczęście nie stało. Ludność cywilna nio mogła sobie 
wytłómaczyć, dlaczego my nie uciekamy przed Kozakami, 
albo dlaczego oui nas nie mordują i nio wiedziała, co
0 tem wszystkiem sądzić.

•-.'.iSądzimy, że ta krew chłopska tu przelewana jest 
nie po to, by umocnić naszych obszarników, pasów
1 ucisk nad narodem, lecz właśnie, że przyniesie ona 
to wyzwolenie tutejszemu chłopu, o jakie wewnątrz 
kraju toczy się walka między upośledzonymi a uprzy* 
wiiejowanymi — i że lud nasz w danym wypadku po­
trafi upomnieć się o prawa zdobyte krwią swych synów 
i braci.

Nadzwyczaj mile są tu widziane listy naszych po­
słów do Sejmu, p. Witosa i p. Bojki, za które tą drogą 
przesyłamy z wojskowem pozdrowieniem „Bóg zapłać".:

Bieniek, sierżant.

Przewrót na Węgrzech.
Na Węgrzech dokonał się w ubiegłym tygodniu 

wielki przewrót. R z ą d  b o l s z e w i c k  runął ,  a miej­
sce jego zajął r z ą d  s o c j a l i s t y c z n y .  Węgierski 
Lenin, żydek Eołm, fałszywie ni zywany Kuhnem, musiał 
opuścić Węgry i wyjechał do Anstryi, gdzie go inter­
nowano w Drosendorfie. Tam też internowano innych 
członków bolszewickiego rządu węgierskiego. Jeżeli 
AusLryacy tnksamo się będą obchodzić z tymi bolszewi­
kami w Drosendorfie, jak się obchodzili z internowanymi 
tam podczas wojny Polakami, tc można być przekona­
nym, że za trzy miesiące wszyscy znajdą się na łonie 
Abrahama. Okazuje się, że cały ten tolszewizm węgier­
ski był komedyą. Byi to właściwie ruch patryotów wę­
gierskich dla obrony Węgier przed losem Austryi. Koali- 
cya zabrała się jednak do Węgrów ostrzej. Wojska ru­
muńskie dotarły do Budapesztu 1 zajęły to miasto. 
Trzeba dodać, że, powodem upadku bolszewików była 
ich klęska* zadana im przez Ehmunów.'



G uruchomienie kopalń węgla 
w Piiznińsklem.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 łipca wniósł poseł 
A. K r ę ż e l  i tow. następujący interpolacyę do minister­
stwa przvmysłu i handlu:

„Wysoki Sejm uchwalił uruchomienie kopalń węgltf- 
w Grnanej Górnej, w powiecie pilzneóskim, w Małopoisce. 
Ze strony ministerstwa odnośnego dotychczas n i e  r o z p o ­
c z ę t o  ż a d n e j  a k c y i  w tym kierunku pomimo, że sprawa 
jest bardzo nagła. W całej Polsce niema obecnie dostate­
cznie zabezpieczonego materyalu opałowego dla ludności, 
gdyż lasy,- zniszczone wojną, naiożałouy oszczędzać jedynie 
dla odbudowy, a tylko nie nadające się do tego, zażywać: 
jako laaterya! opałowy. Najbliższa zima zastanie ludność 
całego państwa w przeważnej części bez opału, co spowo­
dować może niesłychaną katastrofę. Z tego powodu podpisani 
zapytują ministerstwo dla handlu i przemysłu, d l a c z e g o  
d o t y c h c z a s  n i e  p r z y s t ą p i ł o  do u r u c h o m i e n i a  
k o p a l ń  w ę g l a  w G r u d n e j  G ó r n e j ,  w P i l z n e ń -  
b k i o m ? Czy jest gotowe niezwłocznie przystąpić do uru- 
ehomienia tych kopalu?!

__ PrA3T Nr 32 a

Sprawa budowy mostu na Wlsf&ce 
. pod Dębicą w Rop.gzyckiem.

Budową mostu pod Dębicą uważałem za jedne 
z bardzo pilnych spraw powiatu. To też zaraz postara­
łem się, by Wydział powiatowy wniósł prośbę o rozpo­
częcie dalszej budowy mostu do ministerstwa. Zaraz po 
wniesieniu prośby udaliśmy się z posłami Dyłą i Krężlem 
do ministra p. Pruchnika, by sprawę starał się ruszyć.

Na skutek tego ministerstwo z?,żądało od krajo­
wego urzędu odbudowy nadesłania planów i kosztory­
sów, które też dnia 18 czerwca 1919 r. nadesłano. Kost. 
na Wisłoee ma mieć 252 metrów rozpiętości; koszt jego 
wynosić ma 1,800.000 koron. Most ten byłby drewniany, 
krajowy urząd projektuje jednak most żelazno-betonowy. 
Całą tak przygotowaną sprawę odesłało ministerstwo 
ielegaturze krakowskiej, do której zwróciliśmy się o po­
parcie. Otrzymaliśmy odpowiedź, te na robotę tę wsta­
wiono 110.000 koron na rok 1918/1919, a jako drugą 
ratę na rok 1919/1920 kwotę 700.000 K. Ze względu 
la to, że kwota wstawiona wydawała się nam za niską 
w stosunku do kosztorysu, postawiliśmy, ja i Dyło, 
inia 4 lipca 1919 r. wniosek a odbudowę tego mostu; 
jprawtj tę uddała mi komisya do załatwienia. O ile Sejm 
budżet uchwaliła w nim drugą ratę 700 000 K, to mc st 
nr następnym roku na dobre będzie zbudowany. Czy w tym 
roku będzie można robotę zacząć, tego nie wiem. Za­
mączyć jednak muszę, ża za mojem staraniem mają być 
lymczasowo sporządzone dwa promy, jeden na Zawierzbiu, 
irugi na Kancyrz, jeszcze tego roku.

Druga sprawa pilna, to odbudowa i dokończenie 
fozpoczętych szkół w powiecie, na co Sejm uchwalił 
80 milionów marek.

Trzecia sprawa, to odbudowa i wypłata przyzna- 
- łych szkód wojennych, co również Sejm uchwalił.

Tyla w odpowiedzi gminom, które się o to do mnie 
zwracały.

Inno sprawy, jak sprawa, przydziału i cen drzewa

i inne, to tych pilnujemy w starostwie i gdz.a należj 
Cennik drzewa będzie podany w „Piaście".

Jan Baoicz, poseł.
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' Obrót ziemiopłodami. ■ v
Ustawa z  dr.śa 29 lipca,

JDaia 29 lipca uchwalił Sejm ustawę o obrocie 
ziemiopłodami w roku gospodarczym 1919/1920. Główn* 
postanowienia tej ustawy brzmią:

P r a w o  h a n d l u  p s z e n i c ą ,  ż y t e m ,  j ęcz -  
m i e n i e m ,  o w s e m  i p r z e t w o r a m i  t y c h  zbóż,  
a więc mąką, kaszą i t. d. or az  i c h  p r z e w ó z  ko­
l e j a m i  i s i a t k a m i  p r z y s ł u g u j e  w y ł ą c z n i e  
p a ń s t w u .  Handel i n n y m i  ziemiopłodami wewnątrz 
państwa j e s t  wo l n y .

Przy ministerstwie aprowizacyi urzędować będzie 
s t a ł y  o r g a n  d o r a d c z y ,  t, j. P a ń s t w o w a  Ra d a  
A p i o w i z a c y j n a ,  złożona z 20 członków, a miano­
wicie: 10 posłów sejmowych, 10 przedstawicieli wielkich 
miast i środowisk przemysłowych, 10 przedstawicieli 
zrzeszeń rolniczych. Posłów wyznacza Sejm (z naszego 
Klubu wyznaczony został poseł K o w a l c z u k ) ,  resztę 
powołuje rząd. W całej Radzie połowę głosów mają mieć 
przedstawiciele wytwórców, połowę przedstawiciele spo­
żywców. Przewodniczy Radzie z urzędu minister apro­
wizacji.

W  p o w i a t a c h  — starostwa, względnie korni- 
saryaty (w Królestwie) mają utworzyć z wyboru ko­
ra i s y e a p r o w i z a c y j u e p o w i a t o w e ,  m i e j s k i e  
i w i e j s k i e .  Przewodniczącym każdej z tych komisyi 
jest uaczełuik odnośnego samorządowego organu, a więc 
starosta, burmistrz lub wójt, względnie osoby przez nich 
wyznaczone.

Z a d a n i e m  t y c h  k o m i s y i  będzie: 1) regulo­
wanie wyżywienia ludnc-ści miejskiej i bezrolnej, a więc 
z a j m o w a n i e  mą k i ,  u d z i e l a n i e  z e z w o l e ń  
p r z y wo z u ,  udzielanie spożywcom z e z w o l e ń  na 
z a k u p  d r o b n y c h  Mo ś c i  _ z b o ż a  na w ł a s n ą  
p o t r z e b ę  w p r o s t  u w y t w ó r c y ,  udzielanie po­
zwoleń na wymianę i zakup zboża na zasiew; 2) k o n ­
t r o l a  n a d  o r g a n i z a c y a m i ,  u p o w a ż n i o n e m i  
do h a n d l u  z b o ż e m  i jego przetworami, o z n a c z a ­
ni e  c e n  mąki, chleba, kaszy i t  d. wedle wskazań 
ministerstwa aprowizacyi.

P r a w o  w y k u p y w a n i a  z b o ż a  p r z y s ł u ­
g u j e  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  w ł a d z o m s a mo ­
r z ą d n y m ,  dalej o r g a n i z a c y o m  r o l n i c z y m  
i s p o ł e c z n y m ,  którym ministerstwo w razie potrzeby 
udziela odpowiednich kredytów, wreszcie organom han­
dlowym ministerstwa aprowizacyi.

R z ą d  ma p r a w o ,  w porozumienia z Radą apro- 
wizacyjną, n a z n a c z y ć  t e r m i n  d o s t a w y  do mono­
polu następujących - ilości zboża: Rolnikom, posiadają­
cym od 10 do 30 morgów nie więcej jak 25 kg z morga 
ziemi ornej; posiadającym 30 do 100 morgów nie wię­
cej jak 75 kg z morga ziemi ornej; posiadającym po-, 
pad 100 morgów nie więcej niż 150 kg z morga ziemi 
ornej. P r o d u c e n t o m ,  m a j ą c y m  mni e j  n i ż  10 
m o r g ó w ,  t e r m i n  d o s t a w y  n i e  mo ż e  b y ć  wy ­
z n a c z o n y .

I3fląy nnliiL*    . »
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(Jak słychać, c e n a  za ma-tr ż y t a  w y n o s i ć  bę_ 
da i e  200 k o r o n ,  względnie 100 marek).

Wywóz zboża i ziemniaków oraz przetworów ży­
wnościowych. jest okazany. Pozwolenia na wywóz mo­
żna Dudzie uzyskać tylko w wyjątkowych wypadkaon.

K to  s p r z e d a  lub winny sposób odstąpi zboże  
a l b o  p r z e t w o r y  z b o ż o w e  i z i e m n i a c z a n e  
o s o b o m l ub o r g a n i z a c j o m ,  do h a n d l u  t a­
k i e g o  w myśl tej ustawy n i e u p r a w n i o n y m ,  kto,  
n i e  m a j ą c  u p r a w n i a n i a ,  zboże- ,  ziemniaki lub 
ich przetwory k u p u j e  dl a ha nd l u ,  kto w terminie 
oznaczonym bez uzasadnionej przyczyny nie odstawi na­
łożonych nań ilości zboia, k to  d la  w ł a s n e g o  uży-  
, tku g r o m a d z i  z a p a s y  z b o ż a  l ub j a g o  p r z e ­
s t wor ów p o n a d  p o t r z e b ę ,  k t o  za z b o ż a  lub 
jego przetwory, za artykuły pierwszej potrzeby i za 
środki, niezbędna dla produkcji rolnej, p o b i e r a  cenę  
w y ż s z ą ,  n i ż  u s t a n o w i o n e  p r z a z  wł a dz e ,  kto 
do takich nadużyć doradza lub pomaga, p o d ł o g a  ka­
r z e  a r e s z t u  od 14 dn i  do 6 m i e s i ę c y  l ub  
g r z y w n i e  od 100 uo 100.000 ma r e k ,  w z g l ę d n i e  
150 do 150.000 koron,  Ktoby takie nadużycie popeł­
nić u s i ł o w a ł ,  będzie taksamo karany.

Przednie
o jeden rolt

Jak wiadomo ustawa z 8 marca 1919 o dzierżawie 
gruntów odłogiem leżących — ograniczała czas trwania 
dzierżawy na 2 lata, t. j. na rok 1919 i 1920. Wpro­
wadzenie w życie tej ustawy nastąpiło dopiero późaą 
wiosną, tak, że w przeważnej części wypadków rolnicy 
nie mogli objąć w posiadanie dzierżawnymi gruntów 
na czas, aby mogli przygotować uprawę pod zbiór te­
goroczny. — Wobec tego dzierżawa ograniczyłaby się 
do roku 1920, a czynienie wkładów przez rolników (zna- 
wożenie i t. d.) zupełnie by się nie opłaciło.

Z tego powodu posłowie dr Kiernik, dr Ba-dei 
i tow. postawili w Sejmie wniosek o przedłużenie dzier­
żaw tych także na rok trzeci, t. j. 1921, i przygotowali 
stosowny projekt ustawy, Projekt ten uchwalony przez 
komisję rolną — stał się ustawą na posiedzeniu Sejmu 
dnia 28 lipca 1919. Sejm po przemówieniu refeata, posła 
di a Kiernika, uchwalił powyższą ustawę, która nadto 
przewiduje, że dzierżawy te nie mogą przeszkodzić par­
celacji w mysi reformy agrarnej i o ileby grunta dzier­
żawione miały podlegać w tym czasie parcelacji, dzier­
żawcy musieliby z dzierżawy ustąpić, mają jednak otrzy- 
jnać stosowne odszkodowanie od państwa.

— — —

'z Do szanownych wyborców.
Zadanie i edpewMzialność naszych posłów w Sejmie 

»ą niepomierne, liyślą sa eały naród i uehwalają ustawy 
i la  całej Polski, a saussą przy tem bronić interesów ludu. 
Pracują gorliwie na posiedzeniach Sejmu, biorą udział czynny 
t ewoony w komisjach, gdzie się przygotowywa projekty 
jastaw. Zabiegają pilnie r. władz w sprawach powiatów, wsi 
jniasteczok i poszczególnych wyborców. Od czasu do czas a 
gd/ja sprawa »  swej działalności przed, wyborcami i. jeżdżą

na wiece po wielkim obszarze byłej Kongresówki, by zapo­
znać tamtejszych braci z nas: am stronnictwem i naszym 
programem. Czy dużo zostaje im czasu dla siebie i dla 
cpraw innych?

A tymczasem każdy prawie poseł otrzymuje okrutny 
nawał listów. Nieraz kilka godzin trzeba poświęcić, by prze­
czytać korespondencję z jednego dnia. A piszący chcą prze­
cież, by je- nietylko przeczytać, ale sprawę załatwić i odpi­
sać wryckle. Niechże więc nie utrudniają tego i nie piszą 
listów długich i rozwlekłych. Kto pisze list ezy kartkę krótko, 
jasno i czytelnie, wychodzi na tom najlepiej. L ist taki czyta 
się zaraz, zaraz załatwia 1 odpisuje z miejsca. Wypisywania 
długich tytułów, pochwał, wiwatów na cześć posła i t. p.f 
nic nie pomaga, tylko ntrudnia. Niektórym wydaje się, ż® 
posłowie wygrali oczy na loteryi i —  za przeproszeniem —■ 
tak babrzą, że nie sposób odczytać i dowiedzieć się, o co 
im chodzi. A żal im atramentu, więc skrobią ołówkiem, ża 
aż oczy bolą. Przeto uprasza się szanownych wyborców pi­
sać zwięź*e, jasno i czytelnie! A w sprawach mniejszej 
wagi zwracać się do naszych ludzi, prowadzących sprawy 
stronnictwa po powiatach.

Selcrelaryat Klubu posłów P. S. L. „Piast

i i , n ®  a i p  z l m c .
Od czasu, jak się przeonaczył kierunek, tutejszych 

polityków i kropnęli „Przyjaciela4* o ziemie, a Zrodzili 
„Piasta41, jaszczem ani raziezku do tej gazety nie .pisał, 
I u d o  ją chętnie czytam. .Kiedy zwołano Piastowięow na 
ów Kongres, inówi moja stara: „Możebyś się i ty, Ma­
ciek, wychylił z chałupy i nie cięgiem tylko mi zaglądał 
w garnki. Bywałeś dawnie w Wiedniu na „embeleusia 
cysarzkiem11, w Żółkwi, jak były jakieś figury poświę­
cane *), toć wypadałoby ci zajrzeć i do „Warsiawy14, 
w której nie byłeś jeszcze od tego czasu, gdyś jeździł 
flisem „na ryzę" do Gdańska, skądeś rai to kupił te 
piękne „bukrztynki44 na to, bym cię chciała".

Nie źle gada —: pomyślałem — i byłem ci na tym 
Kongresie. Cudowałem się i Warszawą, boć to miasto* 
że kiep Wiedeń, i tym ludem zgromadzonym z całej 
Polski. Co to za galante gęby, a jakie stroje, a jak im 
się ślepia z radości świeciły, patrząc z radością, na pięk­
na Warszawkę,! Ala to mię zachmurzyło, gdym widział 
ludzi warszawskich, takich zimnych wobec tylotysię- 
cznego tłumu, który, idąc do pomnika Mickiewicza, wzno-’ 
sił okrzyki na cześć Warszawiaaów |  niby pięknych 
Warszawianek, a to wszystko patrzało na nas wrogo, 
jak by my im pozjadali tatusiów. Przecież pamiętam, że 
szwaby wiedeńskie na „embelausie44 w Wiedniu bili, 
w garście na nasz w4ok i mamrotali. coś po swojemu,1 
a ich baby chusteczkami do nas kiwały, a Warszawiacy 
ani me do nas. Co prawda, to tu taki obyczaj, bo nawet 
gdy nasze dzielne legiony szły pierwszy raz do Warszawy, 
to ich tak mroźno przyjęli. Pewnikiem żal im byio 
moskali.

Jeżeli mię smucili ludziska Warszewskie, to mię 
znów pocieszyły te wojska polskie. Cóż to sa chłopsui, 
co za azyk, co za stroje, a już cficeiw, to każden wy-' 
gląda, jak pół Poniatowskiego. Mogę a tem coś powiem

*) Pomniki Sobieskiego i Żółkiewskiego, dziś zniszezonf 
jprzez Jljijjuńców.



Szieć, Domci służył niegdyś w regimencie „Prync Prais 
Frydrych, ależ to ani się umyło do polskich regimentów.

Z ciekawością śledziłem i śledzę robotę nagiego 
Bejmi*, w którym tyle dziś siedzi chłopów* I jeżeli icli 
fehwatę za to, że pamiętają o wojsku i uchwalili pod­
nieść im ich pensyę, to radbym, a b y  p a m i ę t a l i  
1 o s k a r b i e ,  iuaczej wszystko będzie kapnt! Co praw­
da, to pamiętają, ale tylko wydawać, ale nie myślą, skąd 
brać pieniądze. Uchwalili poprawę dia fornali i bez­
rolnych, co się im chwali. Sam służyłem w Zdroweu za 
Ukotaka, to wiem, co służba. Ale się i tu rozchybąlij 
bo kto widział', aby w piekłach czyli domach czeladz­
kich były piece kaflowe i robić tyłko 8 godzin! Ja ze 
Iwą starą od 4 rano w lecśe na nogach i do 10 wieczór 
grzebiemy się w pocie przy la-morgowej rob’, a tu pa­
robek ma robić ledwo parę godzin, a resztę laśtykować. 
Nie, z tej mąki cbleba nie przybędzie.

Wymagała rzecz podnieść. iuyfa i profesorom, ale 
i ta posłowie ruszyli na hurra i dali im tyle, czego 
nawet sami nauczyciele nie żądali. I żeby to choć wszyscy 
nauczyciele za to wzięl się rzetelnie do pracy nad 
dziećmi, tak, jak wielu, w>elu i bez poprawy myta uczyło! 
nie bogać to tak będzie. Będą takie' pańszczyźniani, co 
będą tak zbywać, jak zbywali, laśtykować, jarmarczyć 
l t. p. jak dotąd, a dzieci jak były głupie, tak będą,
1 gdy ukończy nankę, tak akurat stęka na książce, jak 
i ja, eorn się jeszcze uczył czytać „ślabizem" na „gTO- 
fczówce".

Po tej uchwale ża.dali nauczyciele jeszcze jakiejś 
podnaski, i znów im chłopkowie podnieśli. Po podnasce 
dla urzędników, dość marnie tyż płatnych, przychodzą 
% prośbą o podnaskę pisarze, i organiści, a słychać, że 
się wybierają z tą samą prośbą grabarze i akuszerki.

A chłopkowie, zwłaszcza z Królestwa, uchwalają 
mihony na to wszystko bez zająknięcia, nie bacząc, kto 
to przeważnie płacń będzie! Bo, jużcić, pauowie nie wielą 
jbo się im ma gruntów ująć, księża też nie, żydzi śc;snęli 
pularesy, bo się im ma nieco ku Palestynie, parobki nie 
dadzą, ani piko1, a jeno w s z y s t k i e  m i l i a r d y  i mi ­
l i o n y  b ę d z i e s z  p ł a c i ł  t y ,  c h ł o p k u  rol ny,  
i n i e  wi em,  c z y  b ę d z i e s z  mó g ł  te  s u m y  wy ­
t r z y ma ć .  I t a  h o j n o ś ć  c h ł o p s k a  w S e j m i e  
w c a l e  mi ę  n i e  c i e s z y .

A p a n o w i e ,  co tą w Sejmie i różne p o ds k a -  
k i e w i c z e ,  co  p r z y  n i c h  w i a z ą ,  u c h w a l a j ą  
z c h ł o p k a m i  t ‘k i e  sumy,  bo w i e d z ą ,  że  to  
i c h  w i e l e  n i e  d o t k n i e ,  to jedno, a drugie chcą 
chłopskich posłów skompromitować przed chłopami, którzy, 
gdy poeznją, jakie ciężary uchwalali na nich ich posło­
wie, pewno ich tam drogi raz nie wyśią.

Prawda, te wiele wydatków trzr uchwalić; prawda, 
te  za darmo robić nikt nie będzie, ale pc słowie chłop­
acy powinni pamiętać o jednem przysłowiu, że „Kraków 
nie odraza postawiono" i o drngiem: „Pamiętaj roz­
chodzie, żyć z przychodem w zgodzie".

Widząc, że to posłom ani w głowie, że mało myślą 
o tern, co Lądzie z państwem polakiem, ale tylko p-trzą, 
aby się podlizać pewnym wyborcom, napisałem te parę 
słów ka rozwadze, aby je sobie przeczy tali, gdy przjjndą 
na „wagacye". Maciek Zając,

sprzedania 15 morgów, z tego 8 ornego i 7 Usu 
z baJj nkami, w Sieniawy koło toru kolejowego, za cenę 
60.000 koron. — Wiadomości w Rabce udzieli z grzeczności 
pan Luba.
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O b r a d y  S e j m u .
W ubiegłym tygodniu skończyła się pierwsza se- 

sya polskiego parlamentu. Ostatnie dni obrad były też 
bardzo gorące. Posiedzenia trwały po kilka, czasem po 
dziesięć godzin, wskutek czego załatwione w tych osta­
tnich dniach bardzo wide spraw, niecierpiących zwłoki; 
wskutek przemęczeń'* posłów obiady przybierały jednak 
niejednokrotnie przebieg burzliwy, bo nawet drobnostki 
wywoływały u zdenerwowanych i wyczerpanych pracą 
„ojców narodu" rozdrażnienie.

Najważniejszym politycznie przedmiotem obrad 
Sejmu była r a t y f i k a c j a ,  czyli zatwierdzenie tra-, 
k t a t u  p o k o j o w e g o .  Była to sprawa pilna, bo do­
pó k i  t r a k t a t  ni e  by ł  z a t w i e r d z o n y  p r z e z  
Sejm,  d o p ó t y  n i e  o b o w i ą z y w a ł  a u i k o a l i -  
cyi ,  an i  Ni e mc ó w ,  dopóty więc Niemcy nie musieli 
wycofać swoich wojsk i urzędów z te,-y tory ów przyzna­
nych w traktacie Polsce. Miano więc dyskusyę raty­
fikacyjną przeprowadzić w Sejmie we wtorek 29 lipca, 
ponieważ jednak wyłoniły się trudności w komisji ra­
tyfikacyjnej, do rozprawy tej we wtorek nie przyszło, 
Załatwiono natomiast w tym dniu szereg innych, wa­
żnych spraw.

Obrót zbożem.
Imaniem komisy i aprowizacyjnej i rolnej przed­

stawił poseł W a s i l e w s k i  ustawę o obrocie ziemio­
płodami w roku gospodarczym 1919/1920. Ustawę tę 
podajemy w streszczeniu na Innem miejscu. Poseł Wa­
silewski podniósł, że ustawa ta nie zadowoii w zupeł­
ności rolników, którzy się spodziewali wolnego handlu, 
któ-ego wprowadzenie w obecnej chwili jest niemożliwe, 
bo będziemy mieli za mało zboża na wyżywienie i mu- 
simy zboże sprowadzać z zagranicy. Referent stwierdził, 
że połączone komisje odrzuciły projekt rządu, wprowa­
dzający częóctewy wolny handel, odrzuciły projekt se- 
kwestrn całkowitego ziemiopłodów, wniesiony przez so­
cjalistów, a wzięły za podstawę projekt Piastowców, 
oparty na monopolu zbożowym. W sprawie tej przema­
wiali dalej posłowie D a s z y ń s k i ,  W e i n z i e h e r  iks.  
Ad a ms k i ,  peerem zabrał głos minister aprowizacji 
M i n k i e w i c z ,  który stwierdził, że produkcja rolne, 
która przed wojną wynosiła 214 kg ziarna na głowę, 
spadła obecnie do l id  kg, a ludności nietylko nie ubyło, 
ale procent ludności miejskiej i wogóle bezrolnej zwię­
kszył się. Nawet w razie najlepszych zbiorów brak ży­
wności w Polsce będzie bardzo znaczny. Dyskusyę wy­
wołała rezolucja posła Śr ó t k i ,  domagająca się, by 
otręby z przemielonego zboża wróeiły wyłącznie do rol­
ników. Rezolucję tę odrzucono, a cały projekt ustawy 
w brzmieniu uchwał komisji przyjęto.

Inne sprawy.
Następnie poseł P o t o c z e k  N a r c y z  referował 

imieniem komisyi regulaminowej sprawę n a r u s z e n i a  
n i e t y k a l n o ś c i  posła Szyszkowskiego, na którego 
dom napadła w Radomsku milieya ludowa, poodbijała 
kłódki i zamki i przeprowadziła rewizję. Komisya przed­
łożyła Sejmowi wniosek, aby rząd wytoczył dochodzenie 
i u innych surowo ukarał. Wniosek komisyi uchwalono.

Dalej Sejm uchwalił proponowaną przez komisyę 
w awniczą ustawę o zabezpieczeniu prawa w&snośoi



dla nabywców parcel gruntowych przez umowy, for- 
malnie nie zakońezone z powodu wojny. Ustawa ta do­
tyczy wyłącznie Królestwa, gdzie wszelkie umowy i akty 
W sprawie kupna ziemi musiały być zawierane w for­
mie aktu notaryalnego. Tymczasem masa ludzi zawarła 
umowy przed wojną lub w jej pierwszym okresie, umo­
wy, których nie zakończono aktem notaryalnym dlatego, 
bo sady były nieczynne, lub czynności rejentów były 
tawieszone. Nabywcy weszli w posiadanie ziemi, często 
6ię pobudowali, porobili wkłady, a teraz, gdy cena zie­
mi poszła w górę, sprzedawcy wyrzucają ich, bo nie 
mają notaryalnej umowy. TTstawa zaoezpiecza więc pra­
wo własności tym, którzy z powodu wojny przy kupnie 
formalności załatwić -nie mogli.

Następnie Sejm uchwalił p i ę ć  m i l i o n ó w  za- 
o mo g i  p o l s k i e m u  Tow.  C z e r w o n e g o  krzy-  
a, poczem przyjął ustawę o tymczasowej organizacyi 

lądowej wojska polskiego.

O karę śmierci na łapowników.
Dłuższa dysausya wywiązała się nad przedłożoną 

przez rząd ustawą o odpowiedzialności osób wojskowych 
ta przestępstwa przeciw skarbowi wojskowemu i łapo­
wnictwo. Sprawę referował poseł S wid a. Stwierdził on, 
jte obecnie jest w toku 11.800 spraw kryminalnych, do­
tyczących oficerów i żołnierzy, c nadążycie, kradzieże, 
Wyłudzenie i łapownictwo. Blisko 800 oficerów siedzi 
pod kluczem za takie przestępstwa. W intendanturze 
Wojskowej są takie złodziejstwa, że pojąć trudno, czy 
Biedzący tam oficerzy są dotknięci obłędem, czy zwyro­
dniali. W szpitalu ujazdowskim w Warszawie s k r a ­
d z i o n o  n. p. 15 czerwca b i e l i z n y  zA j e d e n  mi­
l ion koron!  Jeżeli nie chcemy, żeby armia nasza do- 
jzła do rozkładu, musimy przeciw łajdactwa radykalnie 
wystąpić. Dlatego komisya proponuje wprowa lżenie kary 
śmierci na łapowników i złodziei w wojsku. Socyaliści 
domagali się zamienienia kary śmierci na dożywotnie 
więzienie, czemu jednak Sejm się sprzeciwił. Ustawę 
Uchwalono w drugiem czytaniu z tera, że kary dla sze­
regowców będą złagodzone. Ponieważ jednak przyjęto 
Poprawkę, że za łapownictwo karani będą śmiercią nie 
tylko wojskowi, ale także urzędnicy publiczni, co usta- 
jjrę zmieniło, odesłano całą ustawę do komisyi dla nzgo- 
l niema uchwał.
Przywrócenie sądów przysięgłych w Tarnowie 

i Rzeszowie.
Na środowem posiedzenia załatwiono na wstępie' 

(prawą przywrócenia sądów przysięgłych w Tarnówit 
I Rzeszowie, zawieszonych z powodu rozruchów w kol- 
mszowskiem i rzeszowskięm. Po dłuższej dyskusyi sądy 
przysięgłych przywrócono.

O ratyfikacyę traktatu po­
kojowego-

Następnie rozpoczęła się dysknsya nad ratyfikacją 
raktatu pokojowego. Do Sejmu przybył prezydent mi- 
listrów P a d e r e w s k i .  Sala wypełniła się w jednej 
jhwili posłami, galerya była nabita, w loży dyplomatów 
jnajdowali się przedstawiciele wszystkich państw koali- 
taL Wśród ogólnego napięcia zabrał głos prez. min. 
' a d e r e w s k L
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Mowa Paderewskiego.
„ O j c z y z n a  n a s z a  w o l n a  n a r s s z c i o ! *  Tym 

radosnym okrzykiem rozpoczął p. P a d e r e w s k i  Bwoje 
przemówienie. T r a k t a t  p o k o j u  —  mówił d a le j— podpi­
sany przez Niemcy, u z n a ł  n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l a k i ,  
a największe potęgi świata uroczyścio ją stwiordziły. Jeżeli 
plebiscyt na Warmii, w Prasach Książęcych i na Górnym 
Śląsku wypadnie na naszą korzyść, to uzyskamy jeszcze 
znaczny szmat ziemi, nawet tę część jej prastarą, która już 
za najświetniejszych Jagiellońskich czasów nie była w na­
szych rękach.

Traktat, który przedłożony został Sejmowi, różni się 
trochę od wstępnych warnnków pekoju, omawianych w Sej­
mie przed dwoma miesiącami. Zaszły w nim zmiany, nie­
które niezupełnie dla nas pomyślne, inne bezsprzecznie na 
naszą korzyść. Tak więc zarządzono plebiscyt na Górnym 
Śląsko, o d c i ę t o  n a m  k a w a ł e k  w y b r z e ż a  m o r ­
s k i e g o ,  natomiast przyznano nam, wbrew wstępnym wa­
runkom pokoju, cało prawie Wieluńskie 1 polskie części po­
wiatów Bycowskiego i namysłowskiego na Górnym Śląsku. 
Na ogół s t r a c i l i ś m y  k i l k a d z i e s i ą t  k w a d r a t o ­
w y c h  k i l o m e t r ó w  z i e m i ,  a l e  n a r o d o w o ś c i o w o  
z y s k a l i ś m y  duż o .  Dzięki zmianom tery tory alnym u b ę ­
d z i e  n a m  z P o l s k i  95.000 N i o m o ó w, a l e  p r z y - ,  
b ę d z i e  60.000 P o l a k ó w /  którzy mieli pozostać pod 
panowaniem prnskiem.

Następnie omówił Paderewski l o g i c z n ą  n i e r o z e r ­
w a l n o ś ć  t r a k t a t u  k o a l i c y i  * N i e m c a m i  z t r a k ­
t a t e m  k o a l i e y i  z P o l s k ą  Wprawdzie ten trak tat 
moie nam być niemiły, bo w nim narzucono nam prawa 
dla narodowych mniejszości, prawa, które my sami tym 
mniejszościom bylibyśmy dali, prawa, które Polska niepod­
legła przyznała mniejszościom wtedy, kiedy o nich nikt na 
świecie nie myślał, jednakże delegaci, polscy na kongresie 
pokojowym muBieli ten traktat podpisać, bo nie mogli zapo­
minać o tern, że t e n  t r a k t a t  d o p i e r o  d a j e  P o l s c e  
z u p e ł n ą  n i e z a w i s ł o ś ć ,  p r z y w r a c a  j ą  do p a ń ­
s t w o w e g o  b y t u .  Jeżeli z radością możemy dziś zawo­
łać: Ojczyzna nasza wolna nareszcie, to właśnie dzięki te -' 
mu, że jest tan traktat z Polską. Nie można więc zatwier­
dzać jeden traktat, a nie zatwierdzać drugiego.

Jeżeli prawa o mniejszościach narodowych przyczynią 
się do unormowania stosunków, jeśli położą kres oszczer­
stwom i potwarzom, potwor tej a krzywdzącej nas kampanii 
za granicą, to i te prawa uznamy za nasze walne zwy­
cięstwo.

Pragnę najgoręcej pokoju, pomyślności 1 szczęścia dla 
polskiej ziemi i dla jej wszystkich bez wyjątku dzieci —• 
mówił dalej prez. Paderewski. —  Tom kierowany uczuciem 
śmiem wypowiedzieć najgorętsze pragnienie, żebyśmy w Ga-
licyi wschodniej, której administracya nam zostania 
powierzoną, żebyśmy tam wprowadzili amn< styę dla 
wszystkich tych, co w godziwy sposób przeciw nam 
walczyli. „Mnsimy przekonać świat cały, niezawsee ram 
chętny, że r z ą d y  p o l s k i e ,  i s t o t n i e  p o l s k i e ,  po­
zbawione wszelkiego obcego wpływu, b ę d ą  r z ą d e m  w o l* 
n o ś c i ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i b r a t e r s k i e j  m i ł o ś c i  
i nl-iehże nareszcie zapanuje pokój na tej ziemi ludziom 
dobrej woli!“ \

Następnie mówił prezydent o u mi ę d z y n a r o d o wi i * «  
ni  u W i s ł y .  „Musimy się na to zgodzić, bo wszystkie rzezi 
wogóle mają być nmiędzynaroJo »nono. Nie mogliśmy się po­
woływać. jak tego chcą niektórzy, na prawo mlędzynaro-
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dowe, be to. pT&^on-cae^o B iońaje. Oło »ia sn p o h ie ^
rozbiorowi Polski, ono nie uwolniło nus a jarzma niewoli, 
ono pozwalało na straszliwo tępienia naszego narodu. Mu­
simy się'pogodzić ż n o w e m  p r a w e m  m i ę d z y n a  r e ­
do  we  ra,  z t e m ,  które się wyłania z konfereneyi pokojo­
wej "W Paryża*.

Dalszą część swej mowy poświęeił Paderewski tym 
m a l k o n t e n t o m ,  „których £nie nie zadowala, którzy po 
odzyskania niepodległości mają miny skwaszone i zatruwają 
duszę narodu pesymizmem. Bo pomówmy otwarcie. Koalicji 
nie pomogliśmy wisie. Uczynili to  w naszem imieniu, 
aia w skromnej mierze, wychodźcy nasi w  Ameryce. 
(Glosy: Cześć im!) Myśmy koalicji nie pomaga15, a żąda­
liśmy, żiby koalicja tylko o nas myślała. I  oto teraz, gdy 
nadszedł dzień wyzwolenia, gdy nawet odwieczny wróg 
uznał naszą niepodległość, gdyśmy Otrzymali to, o czem 
w roku 1917 nikt na polskiej ziemi marzyć nawet nie 
śmiał ludzie, zamiast się cieszyć i radować, chodzą ponu­
rzy i czują się pokrzywdzeni. To są skutki niewoli, to jest 
psychika ludzi, którzy dawniej nie mieli z czego, a dziś 
nio umieją się cieszyć*. I  dlatego prez. Paderewski rzucił 
W tej chwili mocne słowa do całego narodu: „ O c k n i j c i e  
s i ę !  O t r  z ą ś n i j c i e s i ę z o d r ę t w i e n i a  z n i e c h ę ­
c e n i ,  >, w i ę c  n i e d o ł ę ż n i !  N i e c h  z a b r z m i  p i o ś ń  
z w y c i ę s t w a  i t r y u m f u ,  ao P o l s c e  n i e  s t a ł a  
s i ę  k r z y w d a ,  a l e  s p o t k a ł o  j ą  w i e l k i e  s z c z ę ­
ś c i e !  Dziękujmy Bogu, żeśmy dożyli tego dnia pięknego, 
d n i a  w y z w o l e n i a ! *

Następnie prez. Paderewski, wśród hucznych oklasków 
posłów, którzy powstali z miejsc, złożył h o ł d  m ę ż o m  
s t a n u  p a ń s t w  k o a l i c y i  oraz i c h  b o h a t e r s k i m  
n a r o d o m ,  dalej eześć i podziękę naczelnemu wodzowi 
P i ł s u d s k i e m u ,  armii polskiej, K o m H f c e t o w i  N a r o ­
d o w e m u  w C h i c a g o ,  K o m i t e t o w i  n a r o d o w e m u  
w P a r y ż u  i  wszystkim współpracownikom Binra kon­
gresowego. ..

Wreszcie oświadczył: „ S i ł a  i t r w a ł o ś ć  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  o d  n a s  t y l k o  z a l e ż ą .  Pożądamy t r w a ­
ł e j  z g o d y  i p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  ze w s z y s t­
k i m i  n a s z y m i  s ą s i a d a m i .  W o j n y  n i e  c h c e m y .  
P r a g n i e m y  z e w n ę t r z n e g o  p o k o j u ,  aby módz na­
reszcie rozpocząć istotną kraju odbudowę, aby módz na­
reszcie oddać się twórczej i gospodarczej pracy. Jeżeli zdo­
będziemy uię na p o k  ó j.w  e w n a t r  z n y , j e ż e l i  p o t r a ­
f i m y ,  a m a m  n a d z i e j ę ,  i  e p o t r a f i m y ,  p r z e p r o ­
w a d z i ć  s z y b k o ,  s k u t e c z n i e  i s p r a w i e d l i w i e ,  
b e z  ż a d n y c h  w y b r y k ó w ,  b e z  ż a d n y c h  w s t r z ą ­
s a ł  e ń  g w a ł t o w n y c h  u c h w a l o n ą  j u ż  r e f o r m ę  
r o l n ą  i i n n e n i e o d z o w i e  r e f o r m y  s p o ł e c z n e ,  
to  u t r w a l i m y  n a  d ł u g o  b y t  n a s z  n a r o d o w y ,  
zyskamy w oczach i mniemaniu całego świata cywilizowa­
nego i błogosławić nam będą przyszłe pokolenia*.

Mową.prezydenta przerywano bardzo często burzli­
wymi oklaskami, a po skończeniu jej urządzono mówcy 
huczną owacyę. Rozległy się okrzyki; Niech żyje prs- 
sytLnfc Paderewski. I

Dalsze przemówienia.
Po prez. Paderewskim zabreł glos delegat na kon­

gres pokojowy, poseł G r a b s k i  W ł a d y s ł a w. Wy­
kazywał on cyfrowo, że ciężary, spadające na Polską, 
wynoszą dwa miliardy marek, o iŁa zaś plebiscyt da 
dobre rezultaty — do 2 i  pół miliarda, co podzielone 
W  liczbę ludności, wynissi© iop  marek na głowę. Po-

niewai w Niefeczech ciężary %ya«sz<j 7.000 mare^ ua 
głowę, więc 15—18 razy !żej będzie obywatelowi pol­
skiemu, niż temu, który pozcstjł w N L .w ach. Co się
tyczy udziału w spłaceniu długów Rocyi, to mowa być 
może jedynie o długach, zaciągniętych przed 30 marca 
1917 r., kiedy Rosya uznała niepodległość Polski. ©ługi 
te wynoszą 6.799 milionów rubli. Pe rozłożeniu tej cyfry 
na jednostki ludności :ałej Rośyi, na mieszkańca Polski 
przypadnie 200 marek.' Więc my tych braci z zaboru 
pruskiego, którzy przyjdą do nas, nie obciążymy zbytnio 
i nie pogorszymy ich losu z tytułu rozrachunku z Rosją. 
Przeciwnie, stać nas będzie na to, że, o ile nasze roz- 
l achuaki z Austryą z konieczności — bo to bankrut, 
który nie jest w stanie zapłacić tego, co się od niego 
należy —  jeżeli 'te obrachunki dadzą wynik gorszy 
trochę, niż z Niemcami, to będzie nas stać na spłacenie 
tego długa.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos, imieniem więk­
szości komisyi ratyfikacyjnej, poseł G ł ą f c i ń s k i  i umo­
tywował wniosek o uchwalenie ustawy, ratyfikującej 
obydwa tiaktaty, jako stanowiące jednę całośc. Imie­
niem mniejszości komisyi przemawiał poseł Ra t a j ,  
motywując wniosek, by ratyfikację traktatu Polski 
z koalicją odroczyć, aż zostaną zeń usunięte przepisy, 
naruszające suwerenność polskiego państwa. W spra­
wach ekonomicznych traktatu przemawiał poseł W i e r z- 
b i c k i ,  zalecając ratyfikację, ale zaraz potem podjęcie 
usiłowań o usunięcie z traktatu z Polską przepisów, 
które nas gospodarczo krzywdzą. Sprawę plebiscytu na 
Górnym Śląsku referował pos. ks. P o ś p i e c h ,  który 
wyraził nadzieję, że plebiscyt wypadnie na naszą ko­
rzyść. Wielką mowę wygłosił potem pos. L i e b e r m a n ,  
socjalista, usiłując udowodnić, ae należy odrzucić oba 
traktaty, które, zdaniem międzynarodówki, me odpowia­
dają sprawiedliwości, bo — Niemcom wymierzają na­
leżną karę. imieniem ludowców z Królestwa, Thagutow- 
ców, przetrawiał poseł R u d z i ń s k i ,  mniej więcej tak 
samo, jak pos. Rai-aj, atakował tylko niezwykle siinie 
politykę narodowej demokracyi, zwłaszcza zaś p. Dmow­
skiego.

Dekfm eya posła Witasa.
Na czwartkowem 'posiedzeniu zabrał pierwszy głoa 

poseł Wi t o s .  W  głęboko pomyślanej mowie poruszył 
on najważniejsze sprawy, objęte traktatem, poświęcił 
dłuższy ustęp sprawia żydowskiej, dalej sprawia umię­
dzynarodowienia Wisły, poczein złożył imieniem Klubu 
Piastowców następującą deklaracyę:

„Naród połyki, który po ciężkiej, wiekowej niewoli 
uzyskał upragnioną wolność, zdaje sobie dokładnie sprawę, 
komu i w jakiej mierz© zawdzięczać to powinien. Nigdy 
on tego nie zapomni, że niepodległość i zjednoczenie 
w wielkiej mierze zawdzięcza bohaterskim a-rmiom 
s p r z y m i e r z o n y m ,  nigdy nie zapomni usług, jakie 
oddała mu wielkoduszna F r a n c j a ,  potężne S t a n y  
Z j e d n o c z o n a  A m e r y k i ,  których prezydent pierw­
szy podniósł nasio Polski zjednoczonej i niepodległej, 
niezłomna A n g l i a  oddawna węzłem braterstwa zwią­
zane z Polską p a ń s t w o  w ł o s k i e ,  jak też i inne 
pańs twa sprzymierzam Pomny jednak niedalekiej prze­
szłości, za największe dobro swojego państwa uważa 
jego n i e z a w i s ł o ś ć  z u p e ł n ą  pod  k a ż d y m  
w z g l ę d e m ,  j a k o  n a j p e w n i e j s z ą  g w a r a n c y ą  
t w o j e g o  b y t u  i r o z w o j u .
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Z ż a l e m  tedy musimy s t w i e r d z i ć ,  że n i e z a ­
w i s ł o ś ć  t a  n i e  p r z y p a d a  o d r a z n  w u d z i a l e  
w s z y s t k i m  z i e m i o m  n i e z a p r z o c z e n i e  p o l ­
s k i  na, że o niektórych, dla państwa Dolskiego konie­
cznych, decydować ma dopiero plebiscyt, a są i takie, 
niezaprzeczenie polskie obszary, które pozostały nadal 
pod obcą przemocą.

Niezawisłość tą narusza dalej w wysokim stopniu 
wprowadzenie do traktatu pokojowego p o s t a n o w i e ń  
w y j ą t k o w y c h ,  suwerenności państwa polskiego uwła­
czających. Do tych, między innemi, należy z n e u t r a ­
l i z o w a n i e  W i s ł y  i z góry n a r z u c o n e  p r a w a  
dl a  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y e h .

Że naród polski był zawsze, często ze szkodą ula 
siebie, w najwyższym stopniu t o l e r a n c y j  uym,  
stwierdzają jego dawniejsze i nowe dzieje; dowodem 
niezbitym także jest fakt, że m n i e j s z o ś c i  t e  na  
z i e m i a c h  p o l s k i c h  c i e s z ą  s i ę  w s z e l k i e m i  
p r a w a m i  i dobr o by t e m,  a c z ę s t o  p r z y w i l e ­
j ami .  Naród polski obecnie nie zmienił swoich zapatry­
wań pod tym względem, r e g u l o w a n i e  jednak s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  w p a ń s t w i e  u w a ż a ć  m u s i  za 
s w o j e  n i e n a r u s z a l n e ,  w y ł ą c z n e  pr awo .

To są, między innymi, powody, które stronnictwo 
zas-ze zmuszają do oświadczenia się p r z e c i w  t r e ś c i  
t r a k t a t u ,  z a w a r t e g o  p o m i ę d z y  P o l s k ą  a mo­
c a r s t w a m i  g ł ó w  nem i, mając niezłomną nadzieję, 
że ' zmi any,  k o n i e c z n e  dl a  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  
w t r a k t a c i e  t y m z o s t a n ą  w p r z y s z ł o ś c i  
p r z e p r o w a d z o n e 11. (Huczne oklaski).

PaUza dyskusya.
Przemawiali dalej: imieniem robotników chrzęści- 

jańsko-narodowyeh poseł H er z, imieniem Związku lu­
dowo-narodowego pos. Z a m o r s k i ,  imieniem Bliźnia­
ków, bezpartyjnych i innych poseł K a m i e n i e c k i ,  
imieniem klubn konstytucyjnego poseł D e m b i ń s k i ,  
imieniem żydów pos. Th on , imieniem Niemców poseł 
Wol f .  Ten, jako Niemiec, oświadczył, że rząd powinien 
się domagać od Ligi Narodów przyznania Polakom 
w Niemczech takich samych praw, jakie traktat z Niem­
cami przyznaje mniejszościom narodowym niemieckim 
w Polsce.

burzliwa zajścia.
Przystąpiono do głosowania. Wniosek pos. Rat a-  

j a, by nad każdym traktatem ' głosować osobno, odrzu­
cono. Upadł również wniosek p. Rataja, by rozdzielić 
głosowanie nad ustępami ustawy ratyfikacyjnej, co mia­
łoby tensam skutek, jak uchwalenie pierwszego wniosku. 
Wreszcie pos. R a t a j  wszedł na trybunę, aby złożyć 
imieniem swego klubu deklarację. Zaczął tę deklnracyę 
od słów: „Imieniem w i ę k s z o ś c i  n a r o i n " .  Słowa 
te, co najmniej lekkomyślnie rzucone, wywołały nieopi­
sany hałas i wrzawę na prawicy. Z ław posłów po­
znańskich padł w stronę pos. Rataja okrzyk: „Do Ber­
lina! Zdrajca!" Wrzawa powstała jeszcze większa. Spo­
kojni pozostali jedynie Piastowcy, ratując honor Izby 
i powagę chwili, którą zbezcześciła zarówno prawiea, 
j&k lewica, zamieniając salę sejmową w jakąś — gospodę, 
,-~li nie co gon^ego. Wreszc.c się uciszyło i pos. Rataj 
^kończył swą deklarację. Powstała jeszcze raz wrzawa,

£y marszałek zażądał, aby ten poseł, który krzyknął 
foa k ja „zdrajca r  zgłosił się. Istotnie zgłosił »ę
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poseł poznański, p. C e g i e ł k a .  — Marszałek przy­
wołał go] do porządku; na to socjaliści i thugutowcy 
zaczęli znowu hałasować, domagając się usunięcia pos. 
Cegiełki z Sejmu. Cala ta awantura wywołała niesły­
chanie smutne wrażenie.

Ratyfikacya traktatu
Wreszcie zarządzono głosowanie imienne nad usta­

wą o ratyfikacji obudwu traktatów naraz. Za ratyfika­
cją plasowało 285 posłów, przeciw 41, t. j. socjaliści 
i zbliżeni do nich niektórzy stapińszczycy. Tak więc 
ustawa ratyfikacyjna została w drągiem, a następnie 
i w ttzeciem czytaniu przyjęta. Uchwalono też rezolucje, 
domagające się zmian w traktacie na korzyść Polski.

Po głosowaniu zabrał głos marszałek T rąm  pi­
c z y  ń s  ki. Stwierdził w uroczystej mowie ważność 
chwili, pieczętującej niepodległość Polski, wspomniał, ża 
oszczędnością i pracą musimy niepodległość utrwalić, 
wreszcie raz jeszcze podziękował koalicyi. Posłowie wstali 
z miejsc ł naraz rozległy się gromkie oklaski i gorąco 
okrzyki na cześć prezydenta P a d e r e w s k i e g o .

Posiedzenie zakończyło się jeszcze awanturą, której 
koniec położyło przeproszenie przez posła Cegiełkę posła 
Rataja.

Na posiedzeniu popołudniowem, po załatwieniu 
kilku drobnych spraw, referował poseł dr Ć w i k o w 3 k i 
ustawę o utworzeniu generalnej prckuratoryi państwa 
polskiego. Na wniosek posła Br y l a ,  Sejm uchwalił po­
prawkę, aby zniżyć o jednę rangę stanowisko wszyst­
kich urzędników w obecnej prokuratoryi. Trzecie czy­
tanie tej ustawy odroczono z powodu uchwalenia owej 
poprawki. Trzecie czytanie tej ustawy odbyło się w go­
dzinę. później. Ustawę przyjęto.

Projekt ustawy o organizacyi władz i urzędników 
skarbowych refeiował pos. dr K i er n i k. Ustawa zmie­
rza do ujednostajnienia choćby na czas przejściowy 
władz skarbowych w całej Polsce. Przyjęto ją w dru- 
giem i trzeeiem czytaniu.

Sprawa wybsraw na Litwie.
Następnie wywiązała się dyskusja nad sprawo­

zdaniem komisyi konstytucyjnej w sprawie wyborów na 
Litwie. Przemawiało pięciu posłów. Poseł ks. M a c i e ­
j a w i c z, były poseł do Dumy, sam Litwin, obeznany 
i  nastrojami ludności na Litwie, oświadczył się za bez- 
względnem połączeniem Litwy z Polską. Ks. L u t o ­
s ł a w s k i  motywował projekt zarządzenia wyborów na 
Litwie, tak, by wybrani posłowie określili stosunek Li­
twy do Polski. Poparł go pos. K a m i e n i e c k i .  Przed­
stawiciel socyalistów, pos. N i e d z i a ł k o w s k i ,  oraz 
przedstawiciel żydów, pos. G r ii n b a u m, oświadczyli si$ 
za zarządzeniem na Litwie plebiscytu.

Dodatki draźyźniane dla emarytów.
Sejm przystąpił do obrad nad sprawozdaniem 

o ustawie, normującej dodatki drożyźniaao dla emery­
tów. Przemawiał pos. Ś r e d n i a w s k i ,  który podniósł, 
że wśród emerytów są ludzie, za młÓdu apeaśyonowani, 
którzy jąko prawnicy założyli Wlrsa3 kuncekrye, łqb 
w różnych in ytucyaćh mają dobre stanowiska, że więc 
byłoby niesłusznem, aby takim emerytom wypłacać do­
datki. Pos. ks. K o t u 1 a domagał się przyssania dodatku 
emerytalnego księżom wikarym, niezdolnym, do piacy, 
poć P a t e k  przyznania emerytury robotnikom i tak



zwanym prowizyonistom. Ustawą z poprawkami wspo­
mnianych posłów przyjęto w trzeciem czytaniu.

Posiedzenie piątkowe rozpoczęło sie. dalszym cią­
giem dyskusyi nad sprawą wyborów na Litwie. Po prze­
mówieniach posła Z m i t r o w i c z a  imieniem ziemi bia­
łostockiej, posła Ha l k i ,  syna ziemi wileńskiej i posła 
L u t o s ł a w s k i e g o ,  Sejm uchwalił wnioski komisyi, 
wzywające rząd, aby sam przeprowadził wybory na 
Ziemiach byłego W. Ks. Litewskiego. Tak więc na za­
jętych dotąd częściach Litwy nie odbędzie się plebiscyt, 
ale wybory, a przedstawicielstwo, wyszłe z tych wybo­
rów, zadecyduje o stosunku Litwy■ do Polski.

( 0 taryfę celną.
Następnie przyszła pod obrady sprawa tymczaso­

wych taryf celnych. Pos. B r u n imieniem komisyi przed­
stawił wnioski, wzywające rząd, żeby zaraz pc feryach 
przedłożył Sejmowi projekt taryfy celnej, .usunął nieje­
dnolitość taryf celnych, stosowanycn w "o&rębie Polski, 
zabezpieczył produkcję krajową, przyznał jak najdalej 
idące ulgi celne dla surowców, potrzebnych dla odbudowy 
warsztatów pracy, dla artykułów pierwszej potrzeby, 
a przedewszystkiem dla obuwia i ubrania. W sprawie 
tej zabrał głos imieniem Piastowców pos. Ma ś l a n k a ,  
który wystąpił przeciwko tema, aby rząd sam caoćby 
na czas przejściowy ustanawiał taryfę celną. W dłuż­
szych, rzeczowych wywodach przedstawił pos. Maślanka 
szkodliwość takiego postępowania i postawił wniosek, 
aby Sejm wybrał komisyę celną z 15 członków dla 
współpracy z Radą celną ministerstwa handln na czas 
feryi. Na tom samem stanowisku stanął pos. D i am aa d, 
którego wywodów nie potiafił sbić wiceminister handlu 
i  przemysłu, S t r a s s b u r g e r .  Wnioski komisyi przy­
jęto, przyjęto również wniosek pos. Maślanki o wybór 
sejmowej komisyi celnej. Z naszego Klubu wszedł do 
tej komisyi pos. M a ś l a n k a  i pos. K o w a l c z u k ,

3 pracę ula rzemieślników.
Dalej Sejm p r z y j ą ł  w n i o s k i  k o m i s y i  o po­

pieraniu organizacji rzemieślniczych przy dostawach 
publicznych, wzywające rząd, by w sprawach dostaw 
wojskowych i rządowych powoływani byli do komisyi 
rzeczoznawców, jako organa doradcze, przedstawiciele 
orgsnizaeyj i zrzeszeń rzemieślniczych, by rząd organi­
zował rozdział zamówień z tern, że pierwszeństwo na­
leży się spółkom rzemieślniczym i tym rzemieślnikom, 
którzy posiadają odpowiejnle urządzenia, mają wła­
snych pracowników i dają rękojmię dobrego wykonania 
zamówień, przyczem spółki i rzemieślnicy mają być 
Zwolnieni od kaucyi, mają mieć ułatwiony transport, 
ułatwione otrzymywanie surowca, narzędii i maszyn 
i mają otrzymywać zaliczki na wykonanie robót.

Utworzenia województw w Królestwie;
Po załatwieniu kilku drobnych spraw referował 

pos. K i e r n i k wypracowaną przez siebie ustawę o upo­
rządkowaniu administracyi w Królestwie, a mianowicie 
o utworzeniu województw: białostockiego, kieleckiego, 
lubelskiego, łódzkiego i warszawskiego. Ustawa ma cha­
rakter tymczasowy. Województwa będą jednostkami 
administracyjnemi, na czele ich będą stać wojewodowie, 
mniej więcej w tym samym charakterze, w jakim urzę-\ 
do wał'namiestnik Galicyi. Po przemówieniu kilku mów*
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ców cały projekt ustawy przyjęto w drugiem i trzeciej* 
czytaniu.

Grganizacya &. *$boru pruskiego.
Po rzeczowem przemówieniu posła ks. A d a m  

s k i e g o  oraz posłów: Jana D ą b s k i e g o ,  N i e d z i a ł  
k o w s k i e g o ,  Z^Se ydy ,  uchwalona w trzeciem czy­
taniu'ustawę o tymczasowej organizacji zarządu w by 
łej dzielnicy pruskiej. Jest to sprawa, dotycząca wylą 
cznie Poznańskiego, które stanowić będzie po medale 
kiem przyłączeniu Prus zachodnich poniekąd odrębnt 
prowincję, mającą swojego przedstawiciela w rządzie 
warszawski n, jako ministra dla b. zaboru pruskiego 
Pierwszym tyih' ministrem dla Wielkopolski zostać ms 
pos. Maryan S e y d a.

Na tern posiedzenie przedpołudniowe zakończona

Pomoc dla ziem, zniszczonych klęską powodzi
Na popołudniowem posiedzeniu zabrar pierwszj 

głos pos. R ą c z k o w s k i  i przedstawił imieniem komisyi 
skarbowo-budżetowej uchwały, powzięte na jego waiosek 
w sprawie natychmiastowego przyjścia z pomocą stn» 
szliwia zniszczonemu klęską elementarną p o w i a t o w i  
g o r l i c k i e m u ,  oraz innym powiatom górskim w Ma 
łopoisce, katastrofą powodzi dotkniętym. Po nim zabra 
głos pos. Pu t e k  i zamiast mówić o klęsce powodzi 
plótł brecLiie o starostwie gorliekiem. Nie chodziło ms 
wcale o to, fcy przyjść z pomoc  ̂powiatowi, przeciwnie, 
pragnął obniżyć kwotę, jakiej się domagał pos. Rącz 
kowski dla powiatu gorlickiego, bo chodziło mu.tyikt;'
0 załatwienie rachunków partyjnych z posłem Rączkow 
skim. Przemówienie jego nie odniosło jednak skutku 
bo Sejm jednomyślnie przyjął jednomyślny zreszia 
wniosek komisyi, upoważniający rząd do naiyehmiasło 
wego wyasygnowania na doraźną pomoc dia zaiszezo 
siego klęską elementarną powiatu gorlickiego kwot? 
do 10 milionów koron. Następnie p r z y j ą ł  Se j m  
d r u g i  w n i o s e k  k o m i s y i ,  upoważniający rząd a<_ 
natychmiastowego wyasygnowania potrzebnych awoi 
na doraźną pomoc dla zniszczonych powodziami po 
wistów żywisekiep, bialskiego, oświęcimskiego, kra 
kowskiago, nowotarskiego, grybowskiega, sandeckiega,
1 innych w USałopoisee.

Pomcc dla wschodniej Galicyi.
Dalej Sejui po przemówieniu posła S e r w a t o w -  

s k i e g o ,  upoważnił rząd do wyasygnowania na doraźną 
pomoc dla wschodniej Galicyi kwoty 293 milionów kor. 
Pomoc ta daną będzie nie w formie subwencji, tylko 
jako pięcioletnia, bezprocentowa pożyczka. .

Inne sprawy.
Dalej Sejm przyznał sześć milionów marek na po­

parci? sztuki plastycznej, a następnie cztery miliony 
koron na pomoc dla dzieci w Galicyi. Sprawę tę refe­
rowała pos. M o c z y d ł o w s k a .  Sejm uchwalił wezwać 
rząd do przeprowadzenia jednodniowego sp isu  s i e r o t  
i w s z y s t k i c h  dz i e c i ,  p o t r z e b u j ą c y c h  pomocy ,  
dla założenia przytułków.

O zabezpieczenie zbiorów i zasiewów.
Dłuższa dyskusya wyv iązała się następnie nad 

sprawą zabezpieczenia zbiorów i zasiewów. Ustawa nie
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była dobrze, przygotowaną i dlatego na wniosek posła 
S r y l a  odesłano ją  jeszcze ra i  do, komisji.

Gedla i herby państwa polskiego.
Następnie Sejm uchwalu wnioski komisyi o go 

Ofach 1 herbach Hzeczyfospolitej polskiej, następnie 
a s ta rę  o wyborach do Sejmu na Ziemiach zaboru pru­
skiego, i  których Niemcy ustąpili lub mają ustąpić, 
wreszcie odesłano do komisyi ustawę o podwyższeni 
i ujednostajnieniu podatków gruntowych i podymnsgo 
t a  obszarze Królastryą.

*  Kara śmierci na łapowników w wojsku.
Przystąpiono do trzeciego czytania nstawy o od­

powiedzialności osób wojskowych za łapownictwo i kra­
dzieże. Minister L e ś n i e w s k i  uznał konieczność usta­
wy, wziął jeóaak w obronę ogół podwładnych mu or­
ganów przed zarzutami. Wniosek mniejszości, ażeby tak. 
samo jak oficerów, karać urzędników cywilnych karą 
śmierci za nadużycia i łapownictwo, został c o f n i ę t y .  
Wobec tego Sejm przyjął w trzeciem czytaniu ustawę, 
uaktadającą karę M » rc i  za łaptfwgsictw o wojskowych.

Sprgwy wojskowe.
Sobotnie posiedzenie Sejmu, ostatnie w tej sesyi, 

zaczęło kię od obr ad nad ujednostajnieniem armii. Cho­
dzi o to, by znieść różnice, panujące między armią do­
tychczasową polską, między formacyą Hallerowską i for- 
macyą poznańską. Uchwalono wniosek, wzywający rząd. 
aby powołał komis/ę doradczą, złożoną z zawodowców 
wojskowych wszystkich tych formacji i przedstawił re­
zultaty prac tej komisyi sejmowej komisyi wojskowej. 
Następnie przyjęto ustawę, normującą nadawanie stopni 
oficerskich w armii polskiej. Będziemy mieli w armii 
polsKiej oficerów tak zwanych czynnych, zawodowych 
i  rezerwowych.

Handel ziemią.
Następnie . Sejm przystąpił do obrad nad wnio­

skiem po s ł a Ba r d l a  w sprawie zapobieżenia szkodli­
wemu dla reformy rolnej handlowi ziemią, oraz nad 
wnioskiem posła K l e m e n s i e w i c z a  w sprawia unie­
ważnienia aktów kupna i sprzedaży gruntów i. lasów 
powyżej 80 hektarów, zawartych po 1 czerwca 1819 r. 
Sprawę referował w Sejmie poseł B a r d e l ,  oświadcza 
jąc, że komisya prawnicza uchwaliła upoważnić rząd 
do wydania rozportądzer.ia, któreby miało moc usta­
wową i któraby obowiązywała na czas feryi sejmowych. 
Po przemówieniach szeregu mówców Sejm przyjął pro­
ponowaną przez komisyę prawniczą ustawę. Tak więc 
h a n d e l  z i e m i ą  z a l e ż e ć  b ę d z i e  od  m i n i s t e r ­
s t w a  r o l n i c t w a .

Zakończanie sesyi.
W dalszym ciągu Sejm przyjął wnioski komisyi 

w sprawie uwolnienia lokali szkolnych od rekwizycji 
na cele wojskowe. Projekt ustawy o opodatkowaniu 
spadków i darowizn, odesłano po dyskusji z powrotem 
do komisyi. Przyjęto ustawę o wyasygnowania pieniędzy 
na wypłatę zaległych płac oficerów i szeregowców II. 
korpusu. Wreszcie Sejm uchwalił wezwać rząd, aby 
skłonił administrację kresów wschodnich — znajduje 
się. ona w rękach wojskowych — do zaniechania po­
boru pędników od mweuUrzfr żywego. bowiem

'polskie na kresach —prowadziło podatek od ilości bydła, 
na co się Itidność włościańska ogromnie skarży. Wresz­
cie uchwalono upaństwowić gynnażyum męskie i żeń­
skie i? Białymstoku, a przyznać subweucyę gimnazjum 
męskiemu i żeńskiemu w Zakopanem. Dalej uchwalono 
wniosek nagły wicemarszałków Sejmu w sprawie bu­
d o w y  n o w e j  s d l i  p o s i e d z e ń  Se j  mu. Wkońcu 
przyjęta ustawę w sprawie zabezpieczenia zbiorów i za­
siewów roisiych. Ustawa ma na celu zapobiec eirsj- 
kom rolnym i daje rządowi prawo energicznego wystą­
pienia przeciwko agitatorom bolszewickim.

Na tem zakończono obrady pierwszej sesyi pierw­
szego Sejmu polskiego.

Następne posiedzenie odbędzie się w e w t e r a s  
d n i a  16 w r z e ś n i a  o godz. 4-tej popołudniu.

" n o a i s r f t o t y  s' , Ł ą e s i i © i s I B .
Ponieważ władze polityczne i aądowe zarządziły wstępna 

czynności do wykonania rozporządzenia ministerstw z 2 iipcs, 
b. r. a tylko władza skarbowa nie mogła się na to zdobyć, 
dlatego delegaci nasi w W arszawie spowodowali wysłanie 
nrgensn do tej władzy, co podobno odniosło pożądany skutek. 
Delegacya nasza nzyskala zapewnienie u odnośnych mini-: 
sterstw, że uchwała Bady ministrów będzie w całości, bez 
zmian, tak wykonaną, jak opiewa. Żadnych rozporządzeń 
wykonawczych nie będzie.

Także w sprawie dodatków drożyźnirnyeh brata de­
legacya czynny udział.

Prosimy kolegów o chwilę cierpliwości, gdyż wszystko 
zrobiono, byśmy dekrety w najbliższym cza ue doręczona 
mieć mogli.

Składki na delegację nadsyłać należy na ręce skarb­
nika kol. Antoniego Królika, sąd okręgowy karny w K ra­
kowie, zaś należytość za fotografię wraz z opakowaniem 
i portem w kwocie a 8 K przesiać należy na ręce tegoż skarb­
nika, lab wprosi fotografowi, p. Pierzchałskiema, ni. K ar 
inełicka. Ja n  Pawlak, prezes.

N a  s t a n c j ę  przyjm ę studenta. W iadomość: Kraków, 
Rynek Kleparski 1. 14, I I  piętro na prawo. 1 - 3

‘S&ttf.i* kupię, — W iadomość do J . Kukli, kabłędza 
k. Tuchowa. 1—2

K a fla rz a , stawiacza, warsztatowego i ucznia do prak­
tyki przyjm ie Fi*. S e k u l s k i  w  R u d n ik u  n/S.

G o s p o d a r s tw o  E in ie js z g  przy kolei, miasteczku, 
kupię. (Mórg po 5—15000 K zapłacę). — Lichańska, Kraków, 
ul. Straszewskiego 1. 10, I  piętro na prawo.

S lo r p y  z ą ib k o w a a e  najlepszej m arki po najniższych 
cenach hurtownie i częściowo w miejscu' i na prow incję 
sprzedaje J .  B e r l i e l a j  P o d g ó r z e ,  T raugutta 6. 1—3

F esR ak ia je ; do kupna 10 do—20 morgów pola z bu­
dynkami, może być i we wschodniej Galicyi. — A dres: W. 
Mardyłło, Kraków, ul. Szczepańska 1. 3. 1—2

E g z a "a l a o w a u y  k o w a ’,  żonaty, dobry podkuwacz, 
poszukuje posady przy większym dworze. A dres: Franciszek 
Batko w Zawadce przy Wadowicach; N r dom u 41.

Który z żołnierzy byłego 4 batalionu 3 kom pani 
strzelców polewych wiedziałby coś o losie męża mego, żoł­
nierza M ic h a ła  W o ło s z y n a ,  k tóry  w październiku 1914 
roku zaginął na f.onci“ rosyjskim , raczy donieść, a otrzyma 
wynagrodŁ-uie. Helena YTołostyn, Qsielec, p. looo.

j
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Z powiatów i gmin.
GwiZiluw, w Lańcucldera. O wiosce naszej nie było 

dotąd wzmianki w żadnej gazście. Nie w tem dziwnego, bo 
jest ona małt, i uboga, i pod względem oświaty stoi nisko. 
W niedzielę d. 4 maja odbyło się w szkole zgromadzenie 
w sprawie przyłączenia się do parafii Katyńskiej. Nio wszyscy, 
niestety, między tymi i wójt, są za tom, mkkołwiok przy­
łączenie to do Żołyni, oddalonej od nas zaledwie o 3 do 4 km, 
jest korzystniejsze od przyłączenia się do Grodziska, dokąd 
jest 14 urn i to fatalnej drogi. 'P rz y  sposobności przedsta­
wi! na tem zgromadzenia jedyny akademik t.utejszy- 
p. S z k l a n n y ,  w krótkich słowach zadania T. S. L. i zał 
chęcił obecnych do złożenia datków na ten cel. Zebrano 
23 K, które kioro ,’nik szkoły przesłał Głównemu zarządów 
w Krakowie. Owizdomanin.

R.rzyv/aczka, W  Myślenicki om. Mimo, że jest u nas- 
dosyć dużo czytelników „Piasta", nie widać tutaj żadnego’ 
ruchu organizacyjnego. A organizaeya, to podstawa naszej 
eiły. To też jak najliczniej powinniśmy gię organizować 
w nasztm stronnictwie Piastowem, oraz pracować przy za­
kładania spółek, mających na celn wytrącenie handlu z rąk 
żydowskich. U nas, dzięki ks. kan. N o w a k o w i ,  K ó ł k o  
r o l n i c z e  doskonale prosperuje; sklep Kółka zaopatrzony 
był zawsse we wszystkie potrzebne ludności towary, któie 
iprzodawano po niskich cenach. Mamy też s p ó ł k ę  ml e ­
cz a r a k ą, przynoszącą bardzo ładne zyski. TÓbok tych do­
brych stron, są w nasiej gminia i pewne ujemne objawy, 
które nal jźaioby usunąć. Koncesyę szynkarską i gospodę ma 
u nas p. Czepie], gorący zwoiennik socyalistów, który co 
niedzielę urządza różne przedstawienia amatorskie, po któ­
rych odbywają się tańce i hałaśliwe zabawy do rana. Dnia 
26 maja p o d c z a s  t a k i e j  z a b a w y  z a s t r z e l i ł  z r e ­
w o l w e r u  1 7 - I e t n i  c h ł o p a k  19-1 e t u i e g oJ^JJpominał 
Ich ks. kanonik i naczelnik gminy, ale to nie poWgło. Gdy 
my Piastowcy mamy jakiś oochód narodowy, albo zebranie, 
to żaden ze socyalistów na nim się nio zjawi. Dałby Bóg, 
żeby wreszcie otworzyły się oczy i tym nielicznym w gmi- 
ttle, którzy jeszeze wierzą w szczerość socyalistów dla chłopa.

Młody Piastowiec.
PoztiachoWiCG Dolno, w Wielickiem. Wprowadzanie 

w esyn Hasła: ład polski należy podnieść ekonomicznią 
l  uświadomić politycznie, podziałało dodatnie i n nasze 
wioskę. Dzięki niezwykłej energii ks. J. S w i ą d r a  ■ Wl- 
jluiowej, który potrafił zreorganizować istniejące w okolicznych 
Wsiach Kółka rolnicae i nałożyć składnicę parafialną w W i­
śniowej, handel polski przeszedł bezpowrotnie w ręee Kół- 
kowców. Dużr zasługę w tym wypadku ma okoliczne n a u- 
j c z y c i e l s t w o ,  które bardzo energicznie pracuje nad pod* 
Rosieniem oświatowem i ekonomiczne”  ludu. 1 u nas zre­
organizowano istniejąc» już Kółko rolnicze, zaopatrując 
jwszystkieh Bwych członków w najpotrzebniejsze artykuły 
Codziennego użytku. Wynik wyborów, okrywając rumieńcem 
Wstydu twarze bardsiej uświadomionych włościan, spowodo­
wał, że 25 maja grono miejscowych gospodarzy, uznając

Eraee i zasługi posłów ludowych Piastoweów, postanowiło 
kupió się pod Bztandarem „Piasta", jako jedynego Btron- 

jnictwa, któr imu dobro Indu leży naprawdę na Bersa. A więc 
do pracy, urodiy bracia i bI* itry! Nie chodźmy luzem, nie 
dr J my Bię bałamuoić Boeyalistom, leci stańmy razem, a wtody 
będziemy siłąl Wasz.

Turzepole, w Brzosowskiem. W dniu 11 maja odbyt 
"ię a nas wieo, na który przyjechał stapińazogyk Doseł M a*

t u s z .  Zebranie jednak nie dopisało, uczestników było b u  , 
dzo mało, I “. Matusz złożył sprawozdanie ■ prac sejmowymi 
występując w swej mowie oczywiście przeciw posłowi tego 
okręgu, Toczkowi i Piastowcom wogóle. Wojował oczywiści 
kłamstwami. Opowiadał między innemi takie brednie, jaj 
ta, że Piastowcy głosowali za wprowadzeniem kary chłost) 
za wszelkie przewinienia. Gdy omawiano sprawę cen drzewi 
opałowego, radził p. MaUsz, by trzymano się tej ceny, któr 
wyznaczyła Rada przyboczna starostwa, a nie tej, któr 
wyznaczył rząd. Ci sami posłowie żądają od rządu, by wy 
konywał natychmiast ich uchwały, a sami radzą swym wy 
borcom, by „rządu nio słuchali11. P. Matusza wogóle spotks 
na tem zebraniu zawód. Wieś nasza, w której miał swojegi 
największego agitatora, przyjęła go bardzo zimno, przeko 
nali się bowiem wyborcy, że się na swoim pośle bardzi 
pomylili. Uczestnik.

Wola Za-czycka, W Lańcuckiem. Wieś nasza oddalo­
na jest od Łańcuta o 45 km, od Leżajska, z którym mu 
łączą węzły pocztowe, sądowe i kolejowe o 15 km. Drog 
szutrowanej nie mamy, sam tylko piasek. To też b>rd*< 
jesteśmy wdzięczni naszym posłom, pp. S o b k o w i  i J a  
c h o w i c z o w i ,  że starają się o utworzenie starostw! 
w Leżajsku, a odłączenie od Łańcuta, jakoteż o szosę. Pod 
względem gospodarczym stoimy również źle. Grunta u na* 
ogromnie rozdrobnione, że ich już dalej dzielić nie można 
Posiadamy tu dobrą glinę, ale nikt nie zdobył się ns z atu 
ienie choćby ręcznej cegielni. Jedyny przemysł u nas, U 
tkactwo starego systemu. Nie słychać u nas o żadnej pracj 
organizacyjnej, ladzie żyją każdy dla siebie, częste są u na* 
kłótnie i swary, a brak ogólnej państwowej myśli.

Łukasz Marciniak.
Dobromil. Staraniem zarządu T. S. Ł. i Rady naredowąj 

odbył się d. 18 maja w Dobromilu wiec polityczny, na któ­
rym uchwalono jednomyślnio przynależność Galicyi wscho­
dniej do Polski. Na wieeu zebrała się bardzo licznie ludność 
okoliczna i miejscowa. Po przemówienia powitalnem prezesa 
Rady narodowej inżyniera p. Pawłowskiego i wyborze prezy- 
dyum, zabrał głos prezes T. S. L., s ę d z i a G ą s o w s k i, 
omawiając nasze prawa do Galicyi wschodniej. W  dyskueyl 
zabierali głos pp. K y c  Antoni i M ś c i s z  Michał, wyjaśnia­
jąc obecną politykę Ukraińców 1 zachęcając do organizowani* 
życia publicznego i ujęcia handlu w polskie ręce. Dzień 
przed wieorn, 17 moja, odbył się pogrzeb ś. p. por. Ob e r -  
t y ń s k i e g o  i pięcia żołnierzy polskich, poległych śmiercią 
bohaterską w ataku na pozycyo ukraińskie w dniu 15 maja 
we wsi Wołeze. Pogrzeb przemienił się w uroczystą mani- 
festacyę solidarności narodowej. Nad grobem poległych żoł­
nierzy przemawiał poseł K i n e 1, żegnając imieniem współ­
towarzyszy broni, zaś p. M ś c i s z  w imienia lada polskiego 
złożył hołd i cześć poległym bohaterom.

Uczestnik.
Żukowice Stare, w Tarnowskiem. Powiat tarnowski 

jest jednym z najbiedniejszych powiatów w Małopolsce pod 
względem uposażenia szkół. Budynki szkolne — to przewa­
żnie walące się rudery, lub też z braku takowych znajdują 
pomieszczenie w wynajętych chataeh wieśniaczych. W ta- 
Meh warunkach nietyłko że intensywna praca dla nauczy­
cielstwa jest niemożliwą, ale też zdrowie nauczycielstwa 
i M ątwy jest w ogromnym stopnia na szwank narażone. 
Za to mamy w nasiym powiecie ss«reg karczem, pobudowa­
nych przez p. Sanguszków wedle nowszych wymogów i hy- 
gieny, ktęre z zasauy stale są dzierżawione żydom. Gmina 
Żukowice Nowe wynajmuje Ucny lokal pod szkołę u żyda, 
którei dzierżawa obecnie sio kończ* Zvd  zaś



i 10 PIAST Nr £2 z 10 sierpnia 1919.

lawie budynku nie chce i szkolę w myśl istniejących ustaw 
usunie. Ponieważ zarząd ddbr Sanguszków głosił, że idzie 
ludności na Tękę, więc też gmina Żukowice Nowe pizez 
podpisanego zwróciła się do zarządu o sprzedaż wymienio­
nej karczmy pod szkołę. Od lutego b. r. do dziś dnia ta 
sprawa jest przez zarząd w ten sposób prowadzoną, że 
gmina Znkowice Nowe na rok bieżący zostanie bez szkoły. 
Zyd, arendarz karczmy, umowy z zarządem nie dotrzymał, 
bo bezprawnie poddzierżawiał grunta i na to zwracano 
sławnemu p. Wiśniewskiemu uwagę — niestety, p. Wiśniew­
ski kontraktu nie zerwał, mówiąc, źe karczmę sprzeda gmi­
nie, ale zastrzeże żydowi prawo używania takowej do 
rokn 1922.

Jak  nazwać tego rodzaju postępowanie p. Wiśniew­
skiego, który specjalną opieką otacza żydów, zabezpiecza­
jąc im prawo nżywania domów nawet po sprzedaży tako­
wych, byle dzieei chłopskie nie miały miejsca aa ncukę 
elementarza? Jeżeli tak miłuje żydów, to może najlepiej 
przeniesie się do Palestyny, gdzioby mu prawdopodobnie 
łfiarowano w nagrodę za opiekę odpowiednią posadę.

Ludw ik Giahiński.
Janczowa, w Nowo^ądeckiem. Czyta się dziś dość 

często o pogromach żydów. A oto w gminie Jesienny bez 
awantur, bez kłopotu, bicia i t. p. wójt tamtejszy, p. Mi­
c h a l i k ,  pogromił żyda karczmarzu. Oto wytrącił run z ręki 
handel. Przestano n niego knpować, odebrano mu t.afikę 
i żyd sam dobrowolnie się wyniósł i karczmę sprzedał, po­
dobno gminie na szkołę. Otworzono zaraz sklep katolicki, 
lud przestał Biedzieć w kieszeni żyda, przestał pić trunki 
i ma się lepiej. Godny naśladowania przykład. Takim wój­
tom należy się podziękowanie. Taki wójt potrzebny w Jan- 
czowej. Łaski.

Srróżna, w Grybowsk!om. Pomieszczenie szkoły n nas 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. Mieści się ona w dwóch 
chałupkach chłopskich, wynajętych jeszcze w 1891 rokn, 
mizernych, małych i ciasnych. Drzewo zbutwiało i zgniło, 
w ścianach powstał grzyb, wydający nieznośny odór, piece 
popękane, nie do użytku. W dachu, nawet w ścianach dziury, 
okna z powybijanemi szybami —  oto obraz naszej szkoły. 
Na dobitek brak studni; wodę czerpać się musi z pobliskiej 
rzeczki. Sfcraweezok szkolnej ziemi położony je tt nisko, na 
bagienku, nad dwoma potokami. Ruina szkoły i klas, brak 
nainiezbędnieiszyeh ubikacyi, brak kultury ogrodowej i go­
spodarczej wpływają bardzo ujemnie na umysły tutojssych 
doByć jeszcze zacofanych włościan. Niezdrowe stosunki ruj- 
nnją zdrowie dzieci i nauczycieli. Starania o komisyę le- 
karske-techniczną, któraby uznała, czy w tej szkole można 
uczyć, spełzły na niczem. Czas najwyższy, by szkoła tutejsza 
dostała nareszcie własny porządny budynek z pomieszczeniem 
dla 250 dzieci i kawałek gruntu dla sił nanczycielskich, ma­
jący.'!! tu pracować. Fiustowiec.

Zembrzyce, w Wadowickiem. Dnia 15 czerwca b. r. 
odbyło się w Zembrzycach walne zgromadzenie Ogniska nau­
czycielskiego, w Tarnawie, na którem między innemi jedno- 
zgodnie uznano, że tylko oświata na grancie religijno-mo­
ralnym oparta, prowadzi do uszlachetnienia 1 uszczęśliwienia 
•złowieka, że więc nauka religii powinna być w szkole lu­
dowej obowiązująca. Potępiono też równocześnie dążności 
pewnych czynników do wprowadzenia szkoły świeckiej.

P. Cyankiemcz, wieeprez< b.
Poręba Wielka, w Limanowskiem. Ludność naszej 

wioski bardzo jest nierada z rządów swego naczelnika 
gminj. Gala gospodarka gminna z czasów wojny pozostawiała 
bardzo aużo do życzenia. Szczególne rozgoryczenie wywołuje

wśród biedaków rozdział mąki. Gdy tym rozdziałem sajęł0 
się ku zadowoleniu ludności Kółko rolnicze, wćjt suowodował 
w starostwie, że jemu przyznano znowu ten rozdział. —  Wy­
bory do Rad gminnych zostały gdzieindziej rozpisane, a u nas
0 tem nie słychać. Zwracamy się do p. gen. delegata Ga­
łeckiego z prośbą, by kazał zarządzić u nsa wybory do Rady 
gminnej, zaś do starostwa z prośbą, by rozdział mąki i in­
nych artykułów żywnościowych poruczył Kółku rolniczemu.

Pokrzywdzeni.
Kocierz ad Kloszczanicd, w Żywieekiem. W* wiosce 

naszej pannje ciemnota, bo Indzie za mało czytają. Kilku 
światlejszych gospodarz!', którzy powrócili z wojny, star* 
się założyć Kółko rolnicze, ale idsie im to opornie, właśnie 
z powoda c;emnoty mieszkańców. Aprowizacya w naszym 
powiecie przedstawia się wprost rozpaczliwie. M&łoroini
1 bezrolni tnłają się za każdą odrobiną żywności po powia­
tach sąsiednich i po Królestwie. Wiemy, że pp. posłowie 
dokładają wszystkich sił, a ty  pomódz nam, biedakom, a'e, 
niestety, porno*.-, jaką nam władze dają, jest niewystarcza­
jąca. Mąki dla nas, biednych, brak, ale paskarze sprzedają 
publicznie chleb po 24 K za bochenek; maleńka kromka 
kosztuje 2 K. Apelujemy tedy do pp. posłów ludowych, by 
postarsjl się n rządu o doraźną pomoc aprowizacyjną dla 
powiatu żywieckiego. Prosimy też p. posła Kcczurn, by za­
glądnął kiedy do nuszej wioski, pouczył nas o organizacji 
i załuźył gminną Radę Indową. Za wszystkich małorolnych 
i bezrolnych Ja n  Tomiczek.

Budy Łańcuckie, W Przeworskiem. W  gminie naszej 
są trzy trafiki: jedna katolicka, a dwie żydowskie. Tytonia 
oczywiście w nich niema, dostać można cnyba za protekcją, 
albo za jakąś usługę^ Za to n pask&rzy można dostać tytonia 
pod dostatkiem, ale po horend&łnio wysokich cenach. Poza 
paskarstwem tytoniowem kwitnie u nas paskt rstwo żywno­
ściowe. Za korzec żyta kaio się „bliźniemu11 płacić 760 K, 
korzec pszenicy 900 K, ziemniaki 90 K, a Ootnar słomy 
120 K. Skąd teu biedny bliźni ma wziąć takie sumy pie­
niędzy, jeżeli nie ma gdzie zarobić? Tylko nionawiść wzra­
sta przeciw więcej posiadającym. Gmina n s z a  nie widziała 
jeszcze żywności z Ameryki, jakkolwiek, gmina Swiątoniowa 
dwa razy jaż dostała smalec i słoninę. Możeby starojlwo 
i e nas pomyślało. Józef Dyrda.

Mśechocin, w Taraob] zrrkiem. W domu „brackim", 
sondowanym kosztem całej naszej parafii, mieszka przea 
cały era* wojny tutejszy organisto, który de domu tog* 
pr»yjmuje weseinikew z muzyką. Wesolutcy ci, podpiwszy 
sobie, wyprawiają nieraz burdy, hałasy i nigdy prawie nie 
obejdzie się bez przelewu krwi. Ponieważ dzieje się to tuż 
obok plebanii i kościoła, mieszkańcy zwracają tlę do ka. 
proboszcza z prośbą, by zał az&ł organiście wynajmować dom 
„bracki" na tego rodzaju zabawy. Ptastowiec.

Kobtarnice, w KęcŁiem. Dnia 19 czerwca odbył się 
u nas wiec, na którym omawiano różne aktualne sprawy, 
zwłaszcza aprowizacyjne, przyczen postanowione domagań 
się żńiesienia wszelkich central i a rzędów ży wnoście wyeb 
oraz wprowadzenia nareszeie wspólnej monety. Rezolucje 
wysłano na ręce marszałka Sejmu w Warszawie.

Dziewczyna wicj-ka.
Sonina, w Zlańeuckiem. W gminie nasz >j odbyły s i |  

wynory do Rady gminnej dosyć pomyśLJe, gdyż wybrano 
sporo ludzi młodych, chętnych do pracy i zdolnych, co się 
bardzo niopodoba byłym panom radnym, konserwatystom. 
Wnieśli oni nawet przeciw tym wyborom protest, niezbyt 
jednak należycie umotywowany. Gdyby przyszło do nowych 
wy Dorów, nie omieszkajcie, dredzy bracia, jawić się licznie



/
I zadokumentować znowu, że chcecie skończyć już raz z Ja­
wnym austryackim systemem i z tymi, kierzy za rządów 
zsstryackich tylko o j9woich_i#łteresach myśleli, a nie o dobru 
*góla. S ta ły  czytelnik.

PJawG, w Mieleckiem. Dnia 25 czerwca odbył się 
■* W naszej szkole egzamin, . który napełnił zdziwieniem i ra- 
i iośclą serca rodziców, których dzieci bez zająknienia roz­

wiązywały różno zagadnienia rachunkowe, opowiadały szcse- 
| gńly z dziejów Polski, wyliezały wszystkich królów polskich, 

♦raz piękni© deklamowały i śpiewały, Przekonaliśmy się, iak 
Wiele dzieci w szkole skorzystały. Przeto składamy nanczy- 
sielstwu, pp. Klcfcrom, publiczno podziękowanie za ich 'pracę 
♦ ad naszą młodzieżą. Gdyby wszyscy pp. nauczyciele tak 
pracowali nad młodzieżą naszą, to Ojczyzna nasza doczeka­
łaby się z niej prawdziwych 1. dobrych obywateli.

Patceł Miłoś, naczelnik gminy.
^  JtkęilzianowiCG, W Mieleckiem. W fmRne naszej od­

były się wybory do Sady gminnej. Wybraliśmy sobie wójta 
po swojej myśli. Poządanem, byłoby, by młodzież nasza, za­
miast włóczyć się po nocach, pomyślała n. p. o zawiązaniu 
#tiaży pożarnej, co byłoby z dużą korzyścią dla gminy.

Adam Adamczyk.
Rrzczonów, W Myślenickiam. OJ marca już. nie mamy 

tu co jeść. Z amerykańskiej inąkt dostaliśmy zaledwie 
250 kg i to na rozdział jej było dużo użalań. O braku 
tnkru i tytoniu szkoda i wspominać, bo skargi na te braki 
płyną ze wszystkień stron. Zwracamy się do p. posła Sred- 

’ Oławskiego a prośbą, by się ujął za nami pokrzywdzonymi.
F. Smiechomcs.

Zakrzów, w Wadowlckiem. W  gminie naszej są dwie 
trafiki na 200 palących. Tytoń w mcii rozdziela się w na- 

£  stępujący sposób: 1 kwietnia dano po ćwierć paczki tytoniu
| na osobę, 1 maja po 1 cygarze, 1 lipca po dwa „damskie11

papierosy. Wedle obliczcftia naszego należało sig nam wię­
cej, mianowicie po 4  papierosy, pół cygara i ćwierć deka 
tytonia na oścbę, tyle bowiem tytoniu wydano ■a głównej 
trafiki w Ifalw&ryi. Ludność jest bardzo rozgoryczona tym 
niesprawiedliwym rozdziałem tytoniu. Jan Stawowy.

Bliżłia, w Bzzozowskiem. Bardzo dotkliwie dają się 
ludności odczuwać stosunki, jakie obecnie panują na kole­
jach, zwłaszcza zaś na linii Kraków-Stróśe, gdzie z powodu 

[. nadzwyczajnego przepełnienia kieszonkowcy i bandyci zbie-
ła ją  obfite żniwo, krzywdząc przeważnie najuboższych. Sal 

; ngarnia, gdy się wiązi kobietę, niosącą woreczek zboża, ku­
pionego po paskarskiej cenie dła dzieci, której przy wsia- 

1 daniu do wagonń kradną bilet kolejowy i ostatnią gotówkę,
»lbo też a powodu przepełnieni* konduktor, wyprosi ją  z wozu, 
nie szczędząc nieraz obelg. Wskazanem byłoby, by dyrekeya 

i kolei zarządziła przyczepianie do tych przepełnionych nacią-
i gów jednego lub dwóch wagonów towarowych, a każdy ja ­

dący z pakunkiem rad będzie, gdy znajdzie w nim miejsce,
Stanisław Jopek.

Fisarzowa, w Limanowskiem. Zawiązany u nas Łe- 
jnitet żywnościowy otrzymał trochę żywności dla ubogiej lu­
dności w marcu. Żywność tę odrazn rozdzielił. W  czerwcu 
otrzymaliśmy również trochę jęczmienia i grochu. Nasze 

* .władze powiatowe są zdania, że na wsi nie tak trudno o anro-
wizacyę. Tymczasem mało u nas takich szczęśliwców, którzy 

i m ają ~/ystarczającą ilość żywności. Biedacy wędrują da Kra­
towa, gdzie po drogiej cenie kupują żywność..—  Dnia 17 
czerwca zdarzył się u nas nieszczęśliwy wypadek. Na we­
sele, które się w naszej Wsi odbywało, przyszło 18 parobków 
Eo sąsiedniej parafii późnym wieczorem z bronią i przez nie- 
gitrużnoić wystrzałem zabili między pobaiećim a Na skutek
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tego wypadku, oświadczył nasz urząd gminny i  parafialny, 
że wesela mają się odbywać odtąd tylko do zachodu słońca 
i to pod karą 100 koron. Taką samą karę ma się nakład as 
na tych. którzy urządzają po domach muzyki i nocne schadzki, 
P o r inno by się do takich zaliczyć i tych, którzy wieczorami 
wysiadują u żydów i opowiadają tym naszym wrogom cokok 
wiek wiedzą lub usłyszą. J. Serafin.

Łazy Rymanowskie, W Sanockiem.. Dnia 23 caerwfif 
odbyło się w gminie naszej zgromadzenie wszystkich oby­
wateli, na którem wybrano czterech mężów, którzy mają 
pilnować sprawiedliwego i sumiennego rozdziału ćukru i mąki. 
Są u nas ludzie bogaci, którzy domagają się, by im dawano 
takąsamą ilość mąki, jak biednym. Czy to tak być powinno i 
Wielka jeszcza panuje n nas zazdrość i nienawiść. To taż 
jest powodem, że żadnej ważnej sprawy nie doprowadza się 
do skutku. W  gminie naszej są bardzo zepsute d.ogi, tak, 
że trudno przejecLać w niektórych miejscach. Zwracamy się 
więc tą  drogą do wydziału drogowego w Sanoku, by nam 
choć w części przyszedł w tych ciężkich czasach z pom-mą

Piastowie.
Zarnówka, w Myślenieklem. W  gminie naszej udare­

mniono trzykrotnie wybory do Bady gminnej, przeto nh 
urzęduje nikt z wielką szkodą dla gminy. Były wójt nie 
zajmuje się niczem, zwłaszcz^ zaś aprowizacją, która jest 
poprosiu fatalna. Zwracamy się tedy do pp. posłów z prośbą 
o zajęcie się naszą wioską, która dotąd nie otrzymała ża­
dnej żywności. Józef Sałapalek,  sokr., Antom jawefreh,  Jó­
zef Pęczak, Józef Stanek, Stanisław Stec,  Leon Jankzak, 
Stanisław Stopa, ■  Władysław Antosile.

4 aplłti, w Brzeskiem Zwracamy się do zarządu po­
wstającej w Łoponiu Spółki ccglarskiej, by zwołała walne 
zebranie celem wybrania nowego zarządn, bo obecny nie jest 
kompletny i by zarząd wogóie zabrał się do pracy.

V  F ' ch-
Kiej&us Piastów*?, w 'Krośnieńskiem, Gmina nasza, 

Stora prze! wojną garnęła iię do pracy na polu oświatswem, 
dzisiaj śpi. Jednym z powodów tego faktu jest walka je­
dnego obozu z drugim. Ważną bardzo sprawą jest wybranie 
nowego zarządu gminnego, bo jeżeli wójt jest dobry i uczciwy, 
to w gminie jest ład i porządek. A więc organizujmy się i 
Do pracy, cracia i siostry. Przyłóżmy i my rękę do budowy 
fundamentów naszej Ojczyzny! W . A ,

Borowa, W Mieleckiem.' W  gminie naszej życie idzie 
ospale. Brak iiH /atJŁry i ochoty do ekonomicznej i społecznej 
pracy. Bogatsi gospodarze sprzedają towary po paskarskich 
cenach, podobnie, jak to czynią żydzi. Na dobitek draźm 
ludność fakt, że komendantem posterunku jest Rusin, 
Wszystkie prośby o usunięcie go spełzają1 na niczem.

Jan Gawron.
Błażowa, w Rseazow&kiem. Gościniec, prowadzący 

z Rzeszowa przez Tyczyn i Błażowę, znajduje się w tak 
okropnym stanie, źa przejazd wozowy,\ a n i ,przejścia piesza 
jest prawie niemożliwe. Konia zapadają po brzuchy, wozy 
łamią się i przewracają. Zwracamy się tedy da pp. posłów 
powiatu rzeszowskiego-z apelem, by poczynili odpowiednie 
starania celem naprawy drogi, by przejazd na niej stał się 
mąiliwym. Inaczej kilka wsi będzie odciętych zupełnie ■ od 
świata. Przywóz artykułów żywnościowych jest uniemożli­
wiony, brak wszystkiego i drożyzna szalona. Kolei nie mamy, 
musimy podróże 30-kiloinetrowe odbywać wozami, a drog* 
nie do przebycia. Ja n  Kolanko, naucz, w Kąkolówce.

Pa bitna, w, Rzeszo wskism. Staraniem zarządu miejsco 
wego Kolka rolniczego, a przedewszystkiem przewodniczą 
ceetm Michała Mikuły, eunyło się w dniu 18 maja b. r.
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wspóine „święcone" dla członków Kółka i gości zaproszo­
nych, Zebranie zagaił ks. dziekan Tokarski, wzywając zo 
branych do wspólnej pracy, miłości wzajemnej i zgody. Fo 
pTzemowie ks. Tokarskiego odśpiewano kilka pieśni kościel­
nych, patryotyczayeh i ludowych pod dyrektywą ks. War- 
ehałowskiego. Między zebranymi panował nastrój nadzwy­
czaj uroczysty. O godz. 7-mej wieczorem uroczystość zakoń­
czono, a zebrani rozeszli się do domów, odnosząc jak naj­
lepsze wrażenia. Uroczystość ta przysporzyła Kółku kilku­
nastu nowych członków. Uczestnik.

Sokołów, w Rzeszowskiem. Mieszkańcy Sokołowa za­
pytują, gdzie się podział cukier, przeznaczony dla Sokołowa.' 
Od marc» nie otrzymaliśmy go wcale i zdani jesteśmy na 
hwkę paskaray, którzy za kilo żółtego cukru biorą od nas 
30 K. W innych powiatach gminy otrzymywały dotąd cu­
kier, u nas go nie było. Może odpowiednie władze wglądną 
w tę sprawę! Nadmienić toż trzeba parę słów o trafice 
W Sokołowie, którą dotąd trzyma żyd i przy sprzedaży ty­
toniu proteguje przedewBzystkiem swoich współwyznawców. 
& y  niema inwalidy, któryby mógł prowadzić tę trafikę?

A . Szym ański.
Łętownia, w Hyśleniekiem. Czytając „Piasta" z dnia 

1 czerwca, znalazłem tam korespondencyę z Łętowni, pod­
pisaną przez jakijffoś Piastowca, w którego szczerość mocno 
powątpiewam, a narzekającego na stosunki gminne i t. p. 
Nie myślę wójta bronić, ale powiem tyie tylko, że znaczna 
większość ludności zadowolona jest z nowego wójta. Także 
Bada gminna okazuje większą ruchliwość, niż poprzednia. 
Owym „ Piastę weem" z korespondencyi jest zapewne jąljłś 
niefortunny kandydat do Bady gminnej. A teraz parę słów 
•  umysłowem życiu naszej wsi. Klerykali, przegrawszy wy­
bory, zasypują nas swojem pisemkiem, które prawie w ka­
żdym numerze przynosi artykuły, tchnące nienawiścią^ do 
posłów Piastowców. Stronnictwo katolicko-ludowe, założone 
na gwałt przed wyborami, .do którego zapisało się. ledwie 
kilkunastu1 członków, popadło widocznie w letarg. Najbar­
dziej czytany i labiany jest u nas ,,P iast", który słusznie 
aasłużył na to, bo przez cały czat wojny wspierał nas radą. 
Zabłądziło do naszej wsi także socyulistyczne „Prawo Ludu", 
ale czytuje go tylko jeden mieszkaniec. Serdecznie wszyst­
kich pozdrawiam. H . S.

BąuSŁłka, w Pilznefiskiem. W  gminie naszej zostało 
■reorganizowane Kółko rolnicze, które od kilku lat nie 
f unkeyonowało. Obywatele naszej gminy postanowili sobie 
nie dawać żydom żadnej pomocy, nic im nie sprzedawać, 
ani u nich nie kupować. Oby wszyscy członkowie samopo­
mocy i obrony wytrwali przy swojem postanowieniu. Za­
wiązane. też u ras spółkę zbytu jaj i hodowli drobiu. Pro- 
dukta, jak: jaja, masło, ser, ma się oddawać Związkowi 
ekonomicznemu Kółek rolniczych. Kochani bracia z okrjgu 
sądowego brzosteckiego! Nie łakomcie się na wyższe ceny, ja­
kie za wyżej wymienione produkta dają wam żydzi, chcący 
naszą spółkę utrącić. Trzymajmy się razem' i sprzedajmy 
nasze towary tylko katolikom. Gdyby przypadkiem żydom 
udało się zniszczyć naszą spółkę, to potem odbiliby sobie 
na nas w trójnasób te straty, jakio teraz poniosą, kupując 
drużej jaja i masło. Najwyższy czas, byśmy się wzięli do 
obrony przed wyzyskiem żydowskim, ale nie pałką i nie 
grabieżą, bo taki sposób postępowania przynosi szkodę pań- 
Btwd, wstyd narodowi polskiemu. Działajmy rozumnie 
I konsekwentnie. Mam nadzieję, żę i  reszta obywateli naszej 
gminy przystąpi do naszej spółki i produktów swoich nio 
bęazie sprzedawała iyuom. Sprzyi4ąeych żydom będziemy 
Jńotńcwif w eazttach Józef Kunia, sekr. gminy.

Ozanlec, w Bialeklem. W  naszej wsi jest dużo bez. 
roinych, którzy nie mają co do ust włożyć, bo to, co rząd 
daje, to jest pomoc strasznie mała. Od gospodarzy trudno 
coś kupić, bo za wszystko żądają niesłychanie wysokich cen. 
Jest między bogatszymi gospodarzami sporo lichwiarzy, któ­
rzy w czasię wojny dorobili się majątku i teraz jeszcza 
z biedaków skórę by zdarli. Postępowanie ich bardzo bie 
daków rozgorycza. Fr. Tl.

UrzejOWice, W Przeworskiem. Z okazy i nadchodzą* 
cych wyborów do Bady gminnej czterej „mężowie siana" 
u nas, mianowicie: Marcin Pióro, Wawrzyniec Hypła, W a­
lenty Kiszka i Walenty Wąsacz opracowali uchwałę gmianą, 
zabraniającą pasienia gęsi na gminnom pastwisku. Rozpo- 
rządzenie to wywołało wielkio oburzenie wśród hodorwców 
gęsi. Poczyniono odpowiednie starania, aż wreszcie rozpo­
rządzenie zostało cofnięte. Jeżeli ehcecie pracować, panowie 
ładni, to pola otwarte, lo  gospodarka gminna dosyć za­
niedbana. Nie po gęsich piórach wam jedaak droga na wój­
tów. M ichał Zagrodnik.

V Borowria, w Bocheóskiem. W  gminie naszej od prze­
szło sześciu la t jest kierownikiem szkoły p. Adam Wiliam. 
Od chwili swogo przybycia starał się niezmordowaną pracą 
podnieść lud, założył czytelnię, Kółko rolnicze, urządzał 
przedstawienia i t. d. W czasie wojuy okazał się prawdzi­
wym opiekunem ludu, bronił go przed nadużyciami, pouczał 
radą i wspierał czynem. Za jego działalność składamy ma 
serdeczne „Bóg zapłać".

Piotr Budek, wójt. Tomasz Bereia, radny.
RoŹRÓW, w Sądeckiem. Oznajmiam, że objąłem agencyę 

Towarzystwa ubezpieczeń „Wisła" i proszę mieszkańców 
gmin Rożnów, Badajowice, Zagórze, Eoztoka Gierowa i in­
nych okolicznych wiosek, by się w sprawia ubezpieczenia 
zwracali do mnie. Wszyscy włościanie i włościanki powiri ii 
się uoezpieczać w ludowem Towarzystwio ubozpieczeń „Wi­
sła", a nie w Towarzystwach obcych. Kto się chce prze­
nieść z obcego Towarzystwa ubezpieczeń do „W isły", niech 
również do mnie się zwraca.

L udw ik  H ajduk , Rożnów 49.
Kamienica, w Sandaekitm. W  naszej górskiej wiosce 

wrę teraz praca w polu koło zasiewu i sadzenia. Dopiero 
z początkiem maja można było zacząć roboty prine, gdyż 
przedtem, niepamiętne .od la t kilkunastu z a w i e j a  ś n i e ż n a  
i dżdżyste dni uniemożliwiały pracę koło roli. Składnica 
i sklep Kółka rolniczego sprowadziły i w tym roku wagoą 
superfosfatu, dzięki czemu gospodarze mogli jaka tako uży* 
źnić swe pola. —  Z Ameryki jesicze nikt do nas nie pisze; 
zato parę Hallerczyków, synów naszych gospodarzy —  pi- 
sało —  że już przyjechali z za morza lub z Francyi I znaj* 
dują się na polskiej ziemi. To radość wielka dla rodziców, 
że przecież syn, który tak dawno nio nie pisał i którego 
nawet już opłakano, uważając go za straconego, obecnie za* 
witał do kraju z tak sławną armią. Poczt. nasza kursuj* 
już między Łąckiem a Kamienicą codziennie, nie jak po* 
przednio co drugi dzień, dzięki czemu mamy zawsze na czas 
gazety i listy. Pozdrowienia dla wszystkich.

Z. Tymański, podpor.
Br-ratyn, w Jarosławskiem. (Sprawa pastwiska. —  

Skandal w rzeźni miejskiej. —  Odbudowa wsi. —  Drogi), 
W n-szej gnlnie są wielkie obszary pastwiska, będącego 
własnością p. L i s o w i e c k i e g o  ■ Chłopic. Na wiosną 
wieśniaey zwrócili cię do niego z prośbą o pozwolenie pa­
sienia bydła. P. Lisowietki zażądał, aby sa wypar nie je­
dnej krowy przez 2 miesiące zobowiązał się właściciel krowy 
ło  r o b o c i z n y ;  rżnąć 5 morgów zboil, lub kosić 6 mor*
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gów siana. P. Lisowiecki porobił milionowe interesa w czasie 
wojay na liandln zbożem i t. d., a teraa w dalszym ciągu 
występuje wrogo przeciw ładowi, ehcąc mieć z niego tanie 
bydło robocza. —  W  zeszłym tygodniu zabiła się u nas 
krowa, zawieziono ją  natychmiast do Jarosławia do maga­
zynu żywnościowego wojskowego, gdzie komendant wydał 
certyfikat do przyjęcia t?j krowy i polecił odwieźć ją do rzeźni, 
celem zważenia i przygotowania do użytku. Tymczasem 
w rzeźni Bierżant wojskowy oświadczył, że nie potrzebuje 
mięsa, i wobec tego żydzi krowę tanio kupili. Podajemy tę 
sprawę do wiadomości publicznej i domagamy się, aby już 
ras ostały wszelkie konszachty sierżantów z żydami. —  Oj, 
jak nas wykiwano za czasów austryackich. Ani jeden chłop 
nie dostał odbudowanego gospodarstwa, ale natomiast 3 ży­
dów tutejszych wszystko ma wybudowane, czy było im po­
trzebne, czy nie. To nas bardzo boli. —  Da gminy dostać 
się nie możemy, gdyż drogi palna błota. Możeby wydział 
powiatowy zaglądnął dó naszej wioski i zlitował się nad 
nami. Jeden z wielu.

Smęgorzów, w Bąbrewskiem. Dnie rozgoryczenie 
wśród ludności tak wsi, jak i miasta powoduje drożyzna 
drzewa budulcowego i opałowego. Właściciele dworów i la­
sów w naszym powiecie dorobili się przeważnie w czasie 
■wojny dużych majątków, a teraz mimo to zdzierają od 
chłopów paskarskie ceny za drzewo. I  tak u barona Ko­
nopki z Braia kosztuje sąg drzewa 240 K, drzewo budo­
wlane, grubo na 12 cali, 120 K, kapka gałęzi, długa na 
3 m, szeroka na 2 m, 200 K. Oburzają się niektórzy pa- 
nowio na reformę agrarną i straszą chłopów piekłem. A czy 
to nie grzech, że w powiecie naszym setld morgów ziemi 
leżą odłogiem, a biedni ludzie nie mają co jeść. Widzie­
liśmy w czasie wojny, że chłop na 20 morgach mógł nie­
raz więcej oddać państwu zboża, jak dwór, chociaż te n , 
miał pomoc od rządu, jak konie, jeńców i t. d. Mamy na­
dzieję, że po przeprowadzeniu reformy rolnej ustaną na­
reszcie liczne niesprawiedliwości i dola wieśniaka poprawi się.

Czytelnicy.
Źeleźnikowa, w Sandeckiem. Dzisiaj, gdy mamy już 

niepodległe swoje państwo, coraz aktualniejszą staje się 
sprawa unarodowienia naszego przemysłu. Czas najwyższy, 
byśmy nareszcie mieli swoje własne fabryki, bodaj najnie­
zbędniejszych rzeczy, czas, byśmy przestali wspomagać prze­
mysł obcy, przemysł naszych wrogów. Ludzi chętnych do 
pracy jest dość, tylko brak im środków. Niechże tedy lu­
dzie ci łączą się razem, tworzą spółki i zakładają fabryki, 
czy hurtownie, by raz nareszcie nwolnić się z pod prze­
wagi żydów. Pp. posłom indowym życzo serdecznie: „Szczęść 
Bcże“ w ich energicznej pracy dla indu. - f c Józef Mężyk, 
t Wampierzów, w Mieleskiem. Ci, którzy u nas głoso­
wali na Dąbala i Krempę, zawiedli się. Przed wyborami 
obiecywali oni ludności złote góry, a dzisiaj w Sejmie nic 
o nich nie słychać. Szkalowali oni Fiastowców przed wy- 
Jborami, a tymczasem dzisiaj okazuje się, że tylko posłowie 
Piastowi praeują dla dobra Indu. Całe szczęście, że tego 
rodzaju posłow niewielu w Sejmie, bo lud z  pewnością nie 
©trzymałby tego, co mu się słusznie należy. Stanisław K.

Giinik Polski, w Jasielskiem. My, mieszkańcy Gli­
nika Polskiego, zebrani w dniu 11 maja, zwracamy gię do 
flp. posłów ludowych z prośbą, by poruszyli w Sejmie gprawę 
ćrzymuaowej asekuracji mienia od wypadków. Wiemy do­
brze, w jak cięikiem położenia znajdzie się gospodarz, gdy 
my ogień zniszczy całe gospodarstwo, albo deszcze ulewne 
*cu grady zniszczą wszystkie plony, rozumiemy też dosko­
nale dobrodziejstwo asekurowania. To też pragnęlibyśmy,

by Sejm postarał się o wprowadzenie przymusowej asekn 
racji, za którą należytość możnaby ściągać przy podatkach

Piastowcy.
Czchów, w Brzeskiem. Rozdział tytoniu w naszej tr*  

flee pozostawia dużo do życzenia. Cl, którzy mają protekcję, 
dostają po parę paczek porządnego tytoniu; cl, którzy jej 
nie mają, dostają po jednej paczce chmielu i po jednsm lub 
po dwa Cygara. Dlaczego urząd gminny nie wydeleguje je­
dnego ze swych członków, by tea był obacny przy każdo­
razowym rozdziale tytoniu. Zwracamy się taż do dyrekcji 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, by wglądaęła w sprawąj 
rozdziała tytoniu w naszej trafice. Jan Szczałkoicski.

Naprawa, w Myśienickiem. Skarżą się n nas ludalt 
na drożyznę różnych artykułów w naszem Kółku rolniczem. 
Jeżeli zarząd Kółka nie chce odstręczyć od siebie Induośsi 
i pchnąć jej znowu w ręce żydowskich kupców, to musi 
zmienić swoją gospodarkę. Liczne są także skargi na ros- 
uział tytoniu. Jakób Wojdyła.

Radomyśl wielki, w Rz8SZ0W3kiem. I  u nas aprowi­
zacja  i rozdział tytoniu pozostawiają dużo do życzenia. Mo­
żeby dyrekcja okręgu skarbowego w Rzeszowie w ejrzał* 
w gospodarkę naszej trafikantki. Czytelnik.

O d p o w f a s l s i  H e c l & k e j L
I .  A£tyk&, R u s la o :  Siostra pana powinna po­

bierać nadal zasiłek za męża. Niech się o niego upomni 
w starostwie. Później pobory wdów zostaną uregulowane.— 
Ciraayy oailio in tlłs  Zeby módz pobierać pensyę inwalidzką, 
musi pan zostać uznany przez komisyę wojskową za inwa- 

jlidę. Niech się pan zgłosi do swojej dawnej komendy i po- 
| prosi o zbadanie. — »5. K o la w a , L r s k ó w k a  D e laa t.*
S W Krakowie jest dwulriasowa szkoła handlowa męska i żeń­
ska. Przyjm ują do niej z ukończoną 3-cią kiasą wydziało- 

i wą. Jest też czteroletnia akademia handlowa męska i żeń* 
i ska; przyjm ują na nią z ukończoną 3 klasą gimnazyalną. 
j Prócz tego są prywatne kursa handlowe jednoroczne lub 
kilkumiesięczne. Do armii Hallera nie mogą wstępować 
oehotuiey z roku 1901. — F . € z e e h ,  Z ó y s z y c e :  Ustawa,
0 której pan wspomina, dotąd nie wyszła. Kupiec nie ma 
obowiązku przyjmować dawnego współpracownika. — A . 
S w ie r ł i ,  S i l n ik :  O kursach takich w Warszawie nic nam 
dotąd niewiadomo. Jest we Lwowie akademia lasowa, 
a w Bolechowie niższa szkolą lasowa.—.5. M a g d a , O s t r o ­
w y B a i-a sso w sliic ; Do wojska będą powołani na razie 
tylko byli oficerowie, urodzeni w latach 1895 do 1889. — 
E . K y s z k a , M o r a w ic a :  Zwróćcie się panowie ze swą 
sprawa do posła Bryla, Warszawa, Klub Piastoweów, Sejmf
1 poproście, by rzecz tę w komisyi wojskowej sejmowej 
załatwił. — tŁ. SSyrcz,, P o d p o l tc e :  Pułk ten przestał 
istnieć. Gdy stosunki się unormują, niech pan napisze do

; tej miejscowości i dowie "się,“co słychać z pana mundurem,
0  ile go nie skradziono, to go panu oddadzą. — •?. T rż e -  
c la k ,  E lrz y sz e z k l: Proszę się zwrócić do "biura Czerwo­
nego Krzyża, Kraków, ul. Pędzicbów 18, podać dokładnie, 
przy którym  pułku i kompanii mąż służył, w którym  rok ij
1 gdzie był urodzony, a jeżeli biuro dowie się coś o ni nr, 

' to panią zawiadomi.
Ei. b m k r u r a ,  R u d o lo w lc e :  Jeżeli panowie po­

wtarzaliście tylko to, coście na kongresie słyszeli, to nikt 
nie_ ma prawa prześladować was za to. Jeżeli gospodarza 
owi i leśniczy nie zaprzestaną swych urągań, proszę nam 
podać ich nazwiska, a napiętnujemy ich w -Piaście*.—K o ­
b ie ty  saaSelcckle; Niepodpisanyeh korespondencji nie za­
mieszczamy. Jeżeli są nadużycia przy rozdziale żywności, 
trzeba donieść do starostwa. — A . B r a tn ia k , 3 0  p .  
s t r z e la . :  Żołnierze ci zostaną zwolnieni wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa we wrześniu. Sprawę urlopów poru­
szą nasi posłowie w ministerstwie spraw wojskowych, 
O przeniesienie może się pan starać tylko u  swojej przeło­
żonej władzy wojskowej. — W . E lazup, L ip n ica  W .: Jak 
będzie miejsce, zamieścimy,—«S. W ie r n y , B itk a  S z la c iu  
Zeby módz dać odpowiedź w sprawie pastwiska, musieli*
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byśmy znać akta procesu. O ile popełniono nadużycie, to 
pastwisko będzie można odebrać. — 8Ł P ł a c h t a ,  B ro g l-  
M a ;  Niech kobieta owa zwróci się do powiatowej Ekspo 
zytury budowlanej, gdzie jej udzielj inform acji, czy będzie 
•nogła ol ecnie jaką pomoc otrzymać. — § t .  M ic h a łe k , 
B otom : Celem przeprowadzenia reformy rolnej utworzony 
będzie w najbliższym czasie specyatay urząd, tak zwany 
Urząd ziemski. Dopiero gdy urząd ten rozpocznie swoje 
czynności, będzie można coś zrobić w sprawie, o której 
pan pisze. — I .  S f r z a lb ic k l ,  P r z c n w m s  O jeńcu dowia­
dywać się można tylko prześ Czerwony Krzyż, Kritków, 
ulica Pędzichów 16. O pewne wiadomości ze Syberyi bar­
dzo jediiak teraz trudno, z powodu braku kom unikacji po­
cztowej z Rosyą. — W . L M e r d a ,  M a lla is k a s  Na razie 
nie można tam jeszcze jechać, — S* E irn p a , Ł u tc z a ; 
Szkoła podchorążych znajduje się w Krakowie na Łobzo­
wie. — IS. S n sa le « ? B ie s n a t  Dotąd nie została załatwiona 
spraw a wypłaty zasiłków' dla takich' poszkodowanych, jak 
pani. Jeżeli pani jednak znajduje się w wielkiej b.edzie, to 
niech zwróci się przez gminę do starostwa z prośbą o jedno­
razową zapomogę. — P ia s to w ie *  % l iu r l ie :  Do wojska 
Hallera należy się zgłaszać w powiatowych komendach uzu­
pełniających. — A lojzy  25 .: Niech pan się zwróci w tej 
sprawne do sądu wojskowego w Krakowie pn_y ulicy Monte­
lupich. — S f. K.-isjęza, S t o k i : O powrót tych jeńców 
z Włoch stara się rząd. polski. Dotąd jednak sprawa nie 
została ostatecznie załatwiona. — W ł. S o b o l, jłromntirt 
Pretensyę Swoj ą powinien pan zgłosić do P. K. O. w W ar­
szawie, gdzie ona zostanie zanotowana. Po załatwieniu roz­
rachunków z Austryą będzie pan swoją rentę otrzymywał 
przez r . K. O. w Warszawie.

J .  M o ty ra , U js o ły :  W sprawie drzewu na budowę 
niech stę pan zwróci do Ekspozytury budowlanej w Żywcu, 
Pensyę inwalidzką będzie pań otrzymywał z Emerytalnej 
komisyi likwidacyjnej" z Warszawy. Komisya ta  zaczęła 
pensye te wypłacać 1 sierpnia. Odszkodowanie wojenne bę­
dzie pan mógł dostać po zrobieniu obrachunków Polski 
z Austryą i Niemcami. — 51. B ąk - W o la  H le le e l ia i  My 
cennika tych narzędzi nie mamy, -więc go przysłać nie mo­
żemy, Proszę napisać do Syndykatu rolniczego w Krako­
wie, plac Szczepański 6, albo do Polskiego Towarzystwa 
handlowego, Kraków, ul. Sławkowska 1, a stamtąd otrzyma 
pan potrzebne mu szczegóły. — Fi*. W y k r ę t ,  P o r ą b k a ;  
Zapytaliśmy w biurze Czei wonego Krzyza. Gd** otrzymamy 
wiadomość, zamieścimy ją w »Piaście*. — Z . T o m a s z -  
k d w n e ,  T o w a r o ia :  "Wyjazd do Ameryki nie jest jeszcze 
możliwy. Gdy będzie można jechać, doniesiemy o tein 
w »Piaście*. — E . Z e i id e w ic x , J fe rilio se : Akademia la- 
•owa jest we Lwowie przy ulicy św. Marka. Nauka trwa 
lam cztery lata. — JL O lczyk , T e r a a i r a ,  w  P I o ł r k o w -  
s k i e m : Sprawa serwitutów -Je została jeszcze tak zała­
twioną, Ly można było odpowiedzieć na pańskie pytanie. 
Na reumatyzm dobre są kąpiele w Ti enczynie i w Piszeza- 
nach na Węgrzech. Leczą też reumatyzm gorącem powie­
trzem, nacieraniem różnemi lekarstwami i t. d. — M r. Cr?. 
W r . j  Według ustawy austryackiej można było pobierać 
pe lsyę jednorazowo. Fensye zaczęto wypłacać 1 sierpnia. 
W sparć obecnie ńie udziela ąję z powodu braku funduszów^— 
kf. f e e r m a a c w a i  List może pani przesłać tylko za po­
średnictwem biura Czerwonego Krzyża, Kraków, ul. Pędzi- 
‘hów IG. — J .  K o b ia łk a ,  E n k a c ż o w c e ;  Tm uno nam 
dać panom radę, bo dotąd jeszcze niewiadomo, jaka będzie 
wyznaczona cena za grunta, sprzedawane przez państwo.— 
I&. M a k u c h , P io t r o w ic e :  Niech się pan o papiery ko­
niecznie upomina w sekcji inwalidów w Wadowicach. Mu­
szą je tam panu wydać, poczem pan będzie mógł pobierać 
pensyę inwalidzką. Sprawa odszkodowań za ubrania cywilne 
nie została dotąd załatwiona z rządem austryackim. Pre­
ten sje  swoje do P. K. O. w Wiedniu trzeba zgłosić do pol­
skiej P. K. O. w Warszawie i podać dokładnie num er ksią­
żeczki i inne szczegóły. Po uregulowaniu spraw z P. E. O. 
w Wiedniu otrzyma pan przez v. arszawę swoje pieniądze.— 
A . B r u ik u ,  T n r M a :  Do zasiłku ma prawo tylko naj­
bliższa rodzina żołniorza. — C z y łe m le z k a  „ P i a s t a 1*: 
P roszę napisać do dyrekcyi jedne z tych szkół, a otrzyma 
pan: stamtąd plan nauki. ■ -  J .  fS d a ń sk i, Ó r o d z ls k o  
D o b ie :  Chłopiec mógłby się dostać do szpitala w Krako­
wie lub któremś z miast powiatowych. Jeżeli jest zupełnie 
b;edny, to za utrzymanie jogo płaciłaby gmina. — J . Sol- 
Ip H  B k ł a w o d « : Jeżeli właacieiei umyślnie las niszczy,

to należy zwrócić się do starostwa, by w te r sprawie po­
czyniło odpowiednio zapobiegawcze krota. My sprawę po* 
suszymy, gdzie należy. — M. F ta te a a p a : Jak się będzia 
odbywała parcelacya, dotąd jeszcze nie zostało ustalone, 
dlatego trudno nam dać panu skuteczną radę. — J . Ko* 1 
to y tsk l, K o lb u s z o w a !  Niech pan się zgłosi do powiato­
wej komendy uzupełniającej, a tam idzielą panu potrze* 
bnych wskazówek. — S .  M a m a ia , Ł u k o w ic a :  Obecni* 
sekeya ta nie udziela żadnych subwencyi, ani nie przydziel* i 
narzędzi. — A . F a t e r a k ,  U z a jk o w a : Termin rozpu* 
szczenią tych roczników nie jest jeszcze znany. Pobór roca* 

mika 1900 i 1901 ma się odbyć niezadługo. — in w a l id a  f ł .ł  
In teresa inwalidów będą przy przeprowadzeniu reformy 
rolnej przedewszystkiem uwzględniane. W >Piaście* zazna* 
czuliśmy taż parę razy, żo reformy nie da się przeprowa* 
dzić odrazu, ale ze ziemię będzie można tylko powoli par* 
celować. Sprawą tą zajmować się będzie Urząd ziemski,- 
który dotąd nic został jeszcze utworzony. Starania pański*, 
na nic się więc obecnie nie przydadzą. — K o b ie ty  a  Ssą.*; 
n i t o w a :  W ostatnim numerze * Piasta* zamieściliśmy ogło* 
rżenie, pouczające, jak się należy starać o dostanie pienię*’ 
dsy z Ameryki. Niechże pani napisze pod podanyn ailra* 
sem, a za niedługi czas powinna pani otrzymać pieniądz* 
od męża czy krewnych, — J ,  J e le ń ,  M owy Sł* rż i Niecki 
syn zwróci się do dowództwa generalnego w Krakowie, ui^ 
Stradom 14. — P la s to w ie e  z  B e s lw la jr :  Kiedy się za«; 
cznie parcelacya wspomnianych gruntów, dzisiaj jeszcza 
niawiadomo. Sprawą tą będzie się zajmował Uizad ziemski^ 
Bardzo przykrym  jest faktg że ludność kradnie z lasu 
drzewo. Państwa polskiego okradać się nie powinno. W inni 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności. — C z y te ln ik  
w  f i .  s Zasiłku ewakuacyjnego już teraz pan nie o trzy 4 
ma. — J . G r o c h o lsk i, O is c a n lk :  Kupić pan może, był* 
nie za drogo, — A. Z a k r z e w s k a ,  L ip lu k S : Rodziny żan­
darmów' nie pobierają obecnie zasiłków. Odszkodowani* 
pani toraz nie otrzyma, gdyż państwo polskie odszkodowali 
nie wypłaca z pow odu braku pieniędzy. O przyjęcie na kuraf ^
może się mąż starać przez swoją- przełożoną wła Izę. —* j
ra . • f io łę b lo w s lo y  P o r ę b y  D y n a r s k f e :  Trzeba sio upo*-: i
minąć fąra, gdzie pan pienfHkc posłał. — W . W y ro b a *  
J a w o r n i k :  Ponieważ za zamieszczanie korespondencji ni* 
przyjmujemy żadnego wynagrodzenia, przesłane nam pis*, 
niądze policzyliśmy na prenum eratę.—M. P . ,  f lo b c z y c #  
Rocznik 1899 nie może być przyjmowany do armii H allera.—!
W . M a lin a , B ld n ifó w k a i  Szkoła podchorążych znajduj* 
się w Krakowie, na Łobzowie, i w Warszawie przy Aiejacłą 
Ujazdowskich. — F «. K ę p ,  R ro tji i i l  *: O rozpuszczenia 
tych roczników nic dotąd nie słychać. Posłowie nasi czynią 
jednak starania w tym kierunku. Jeżeli starania te odniosą i 
"skutek, doniesiemy o tem w »Piaście«. — J .  C l ia r u b s k l ,
B M oczyce : Zapytaliśmy w biurze Czerwonego Krzyże 
i jeżeli "otrzymamy odpowiedź, zamieścimy ją  w »Piaście*.—
W . J a r o s iń s k i ,"  Gra a jn ik *  Jeżeii są świadkowie na to, 
co pan pisze, to niech pan się zwróci do adwokata d ra  Ha* 
budy, Kraków, Mały "Rynek 1, przedstawi mu całą sprawę 
dokładnie, a on odpowie, czy da się coś w tej sprawie zy* j 
skać, czy nie. — M . S S ach iew icz , CJirafejjswlcei Proszę j 
napisać "do urzędu gminnego w Kraśniku i zapytać, gdzia 
się obecnie zrajdujo komenda, do której się syn zgłosił." 
Gdy pani się uwie o adresie, będzie, pani mogła z tej ko-, [ 
mendy otrzymać potwierdzenie, że syn tam rzeczywiście J 
służy.—S t. P ło w ia c lm , S ó l :  Po cennik proszę się zwró­
cić do Polskiego Towarzystwa handlowego, Kraków, ulica 
Sławkowska 1. — S I. J o d ło w s k a ,  S o k o łó w  i Do Ame-: 
ryki jeszcze jechać nie można. Inform acje w sprawie prze­
syłania pieniędzy z Ameryki podaliśmy w ostatnim nume* 
rze _»Piąsta«. — J .  M a c h a r e z u k ,  K o m ń i  : Do Ame-  ̂
ryki jechać jeszcze nie można. Jako należący do rocznika,5 /  
obowiązanego do służby wojskowej, nie mógłby pan wogóle. .  
dostać paszportu. — L„ M o w ak , K ro s n o *  Jeńcy ci po-, 
winni wrócić przez F ranc ję  do k ra jr  — d l. S z a la c h ie a , 
l i j s o ł y :  P ensje  m ają zacząć wypłacać od 1 sierpnia. O pa-; 
piery trzeba się upomnieć w komendzie, w której 'się pa-: 
nowie zgłaszali. — «f. fa o rg o ń , ~ .ef,lc« . Dotychczas jeńcy i 
stamtąu nie wracają. -  A . 1 o n ip , E i v a ó w ; J .  H o rz i*  
a r k ,  D z ie d z ic a :  Zapytaliśmy w biurze Czerwonego 
Krzyżru Gdy nadejdzie odpowiedź, *amieśv'my ją  w »Pia-; 
ście*. — K . B a l o n :  Jechać ao Ameryki jeszc. a nie mo­
żna. 'v -    j
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l a  o r o s z e n ia  
R a i a t o a  n ie  4 dp>3 w ia ^ r .

Poszukuję męża, W o jc ie c h a  ^ b i i e ń s k i e n o  z Harty* 
powiat B rzozo^ k t ó r y  służył przy 100 pułku p ie c h o t y  10 
k o m p a n i i :  w roku 1918 wyjechał na front w ło s k i ,  i  od 18 go. 
października 1818 r. nie m a m  od niego żadnej wiadomośc;6 
Ktoby cośkolwiek o D im  wiedział, raczy łaskawie donieś 
W iktoryi Osoleńskiej, Harta, p. Bachórz,' pow. Brzozów.

Żołnierzy byłej armii austryackiej 20 p. p. 2 polowej 
kompanii proszę o podanie mi gdzie i kiedy zginął na v oj- 
-iie J ę d r z e j  I s jp a ia  z Załucznego, pow. Nowy Targ. 
Miał zaginąć koło Gorlń w roku 1915. Kc.ssta wrócę i ser­
deczne podziękowanie. Feliks Łopata w Załueznem, o. p. 
Czarny Dunajec.

f h t g t o s z e n i e .
Celem umożliwienia przeprowadzenia spraw spadko- 

Wycn po poległych i zaginionych oficerach i żóvnierzach, 
zwraca się niżej podpisane dowództwo do wszystkich 
zwierzchności gminnych, parafii oraz osób, któreby mogły 
udzielić jakichkolwiek informacyj co do miejsca przyna­
leżności, urodzenia, miejsca pierwotnego pobytu niżej na­
prowadzonych wojskowych byłej armii austryackiej, ażeDy 
to natychmiast w interesie humanitarnym donieśli pisemnie 
do kadry likwidacyjnej byłego 40 i 89 p. p. w Rzeszowie.

P o le g l i .
Teoaor Markowski, Andrzej Trędota, Jan  Teszlik, 

Ferdynand Wojnar iwica, Władysław Pawlik, Michał Jurek, 
Jc:u Sosna, Józer Menteisky, Wojciech Kalas, Jacenty Foryś, 
Jan  Sawecko, Jan Mucha, Sylwester Obrzuch, Wojcleoa 
Grodek, Wawrzyniec Jaracz, Walenty Wotawa, Kajetan 
Krok, Władysław Polomec, Józef W aksmurdskL

Z m a r l i .
Stefan Pytel, Antoni Radwański, Karol Hajek, Jakób 

Sarrna, Józef Wosko, Antoni Kotyński, Stanisław Frej, Lu­
dw ik Bury, Jan  Spyrka, Jan Borodzki, W aryl Litwin, An­
drzej Burczak, Mikołaj Bediyjowski, Paweł Surdzil, Sta­
nisław Ko walczak, Wojciech Kociołek, Wojciech Hsino, 
Franciszek Pranika, Józef Sieleżnik, Ignacy Tomasz Wil­
czyński, Stanisław Ślusarczyk Jakób W ilhełin, Józef Kirch- 
niann, Adam Stelmach, Andrzej Szop, Jan Cunak (89 p.p.), 
Bułat W arisch (89 p.p.), Jan  Aitym (89 p.p.), Mikołaj Radycz 
‘89 p.p ). Mikołaj Pabis (89 p.p. V, Paweł Sługa (89 p.p.), Mi­
kołaj Petrus (89 p p.), Wasyl Petrycki (89 p.p.), Władysław 
Komarowski (40 p.p ), Piotr Ambrozik (40 p.p.). Wischinszky 
Jan  (40 p.p.).

Z aginien i.
Piotr Dukała, Józef Szeba, Piotr Michałek, W iktor 

Zaremla Leon 'Schreiber, Jan Krupa, P ,w eł Więcek, Lu­
dwik Pionka, Jan  Shabas, Józef Lebanek, Me ody Pacak, 
Andrzej Nadbrzeżny, Józef Muzykant, Antoni Taweł, Józef 
Czepaczka, Szymon Karj ó, Karol Dwireka, Lnct vik Pachlita, 
Ban Blazebi m Lucyan Kłeta, Jerzy Szojna, Klemens Czy- 
fczczan, Mikołaj Budzyński, Wojciech Brewczyński, W ' :ly- 
■ław Korczyński, Stanisław Gron, Salomon Pariser, Jó :uf 
*" ślinek, Antoni Mazia, I  ranciszek Pysz, Romko Czwórka, 
Franciszek Szczepan, Jakób Puch, Karol Baba, Michał Be- 
dnarsl i, Jan  Bukowski, Józef O wóźaź, Józef MożcPsz, Jan 
jpiaraeh, Feliks Truszkowski, Józef Dudek, N, Suradkowski, 
K atoni Scieska, Jar Hrabal, Ferdynand Kowalski, Jar. Ba­
kal arski, Józel Zięć, Wincenty Dudzik, J a  t -Tui/k, Andrzej 
Kęsek. W asyl CejgówskI, Jan Mannca, Józef Kutys, W artor 
p ech , Jan Koszarek, Antoni Zely, Franciszek KobaL Julian 
m  a ij, Wojciech Blata, Michał Woźniak (40 p.p.), P r  aciaaek 
Chnrel (40 p. p)t

Kadra likw idacyjna
hrłeno  40 i 89 p. p. w Rzeszowie.

m  i
znajdujące sio

« ftMtt mAnjA (9 aifesTCSJifi
sprzedaje dalej Syndykat rolniczy, w poniedziałki i wtorki 

każdego tygodnia, a ż do odwołania.
Pozostała jeszcze większa ilość w dobrym stanic

tudzież innych maszyn, wymagających większych napraw. 
Sprzedaje się także c z ę ś c i  rozmaitych starych maczyn. 
Kupujący muszą imiaiej ecu w R z e s z o w i e  wybierać.

Pisemnych zamówień nie uwzględnia się.

Eto sp rzedan ia  realność 48 m orgowa,. w tem 14 
morgów lasu. Ziemia dobra z zasiewami i budynkami. — 
W iadomość: Jan Talaga, wieś Elżbieta, gmina i poczta Opole, 
gubernia lubelska.

Warsztaty rolnicze Rudniku n. §.
poszukują

Z  is io a rzy , % k o ło d d e l .  Wikt i mieszkanie zapewnione

Poszukuję W o jc ie c h a  P a t k i ,  żołnierza b. 19 ptuku
obrony krajowej z 7 kompanii, k tóry był przy śmierci mego. 
męża, Piotra Wróblewskiego. — Franciszka Wróblewska ^ 
Długoszyn, p. Szczakowa. ’ ł

P o l r f - s b n i :
od 1 sierpnia: kobieta do obsługi bydła, pacterz lub pasterką 
oraz stróż nocny. Wymagane dobre świadectwa,

■ Zgłoszenia do dworu w Borku Fałeckim k. Podgórza.

P o s z u k u ję  k a p s m  nie drogiej realności,^ domu 
z sadkiem przy drodze, w którym można by założyć sklep, 
najchętniej blisko stacyi kniejowej lub miasta powiatowego, 
gdzie jest gimnasyum. Zgłoszenia upraszam nadsyłać pod; 

ranciszek Mużyczak w Mościskach. 1—2 5

Podczas żniw oszczędza wirówka dużo pracy 
koło mleka.

H A J L i E F ^ Z E

WIRÓWKI
sprzedaje

Franciszek Anaazkiewicz
w Przeworsku.

1 -1 5
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Pfac*, z Ameryki 
' dla poblcdi chlopórf.

Przed wojną każdy chłop we wszystkich5 d z ie łk ach  
Polski roógł liczyć nietylko na to, co mu ziemła przy­
niesie i co w kraju  zarobi, ale także na pieniądze, jakie 
otrzymywał od swoich dzieci, krewnych 3ub przyjaciół ^Am e­
ryce. Gdy wojna wybucłiła, gdy koaiicya zablokowała Niemcy, 
przez które musiały przechodzić przesyłki z Ameryki, Polacy 
w Galicyi i w zaborze pruskim  został' odcięci od Ameryki. 
W drugim roku wojny odcięci od niej zostali również Polacy 
W Kongresówce gdy --ały ten Oibrzy.ni kraj zajęli Niemcy.

Teraz, kiedy pokój został podpisany, kiedy komuni- 
kacya z zagranicą z każdym dniem się (poprawia, SsiisSieSe 
w y g lą d a ją  n a  p ie n ią d z e  z  A w iery lti, bo tych pienię­
dzy coraz bardziej potrzeba, bo ' niejedna rodzina, mająca 
W Ameryce ojca, syna lub córkę, znajduje się tutaj w osta­
tniej nędzy, a wie dobrze, że tamci .w Ameryce przez czas 
wojny dużo zarobili i mają pieniądze, że z pewncśęią 
ehcleliby im te pieniądze przysłać i przysłaliby, gdyby wie­
dzieli, że przesyłka jest możliwą i pewną.

Wielki bank amerykański pod firmą T h e  B a n k  ©S 
lln i te jf  S ta t& s (Bank Stanów Zjednoczonych) w Nowym 
Yorku Wystał jednego ze swych dyrektorów do Polski, aby 
postarał się o umożliwienie jak najszybszego przesyłania 
pieniędzy od Polaków w Ameryce do ich rodzin w calem 
państwie polskiem. Dyrektor ów wywiązał się z zadania 
i przez zawarcie odpowiednich umów z bankami .w Polsce, 
sprawę tę załatwił. Bank Stanów Zjednoczonych wysłał już 
kilka tysięcy posyiek pieniężnych do Polski, które to prze­
syłki przyszły tu w bardzo szybkim czasie, Obywatele 
w Polsce, którzy otrzymali teraz pieniądze z Ameryki, wiedzą 
już, że za pośrednictwem tego Banku nowojorskiego, można 
pewnie i szybko otrzymywać pieniądza od krewnych 
z Ameryki.

Tlae KSniiirk ©S U n ite d  S ta te s  (Bank Stanów Zje­
dnoczonych) Nowy York City miał już od lat u siebie wielki 
oddział, który się zajmował przekazywaniem pieniędzy 
z Ameryki do Polski i wypłacił miliony dziesiątkom tysięcy 
adresatów.

E&to m a  ro tM ln ą  casy k rew raycfs w  A m e ry c e , 
w S tan iach  Z je d r o c z r  >ych czy  w  K a n a d z ie ,  a  c h c e  
#d s i e i '  o ł r z ; .u a e  jsie  l ią d z e , n ie c h ż e  d o  n ic h  n a ­
p is z e , a!)y p r z e s y ła l i  p i t  s»iądze p r z e z

The Bank of United States
g i a t f o i s  B .  N e w  Y o r k  C i t y .

Można także wyciąć i posłać krewnym w Ameryce
następujące ogioflenie:

Środki żywności i odzież
z Ameryki,

Nastały czasy, w których nawet, gdy się ma pie- 
jniądze,. musi się obywać bez na j potrzebniej szych przed- 
i  miotów. Z  powodu długoletniej Wojny brak wszystkiego, 
tak, że i za pieniądze nie można kupić tego, co jest 
każdemu najbardziej potrzebne.

Polacy, o b y w a t e l e  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  
k t ó r z y  maj ą  k r e w n y c h  i p r z y j a c i ó ł  w Ame ­
ryce ,  mo g ą  t eraz ,  dzięki nawiązaniu korannikacyi 
z Ameryką, o t r z y m y w a ć  od k r e w n y c h  i p r z y ­
j a c i ó ł  z A m e r y k i  p a c z k i  ze ś r o d k a m i  ży­
wn o ś c i ,  o d z i e ż ą  i obuwi e m.

Jedna z firm amerykańskich zajęła się tą sprawą 
i teraz każdy, kto ma krewnych iub przyjaciół w Ame­
ryce, może postarać się o to, czego mu najbardziej 
potrzeba, jeśli tylko zawiadomi tych krewnych w Ame­
ryce, czego potrzebuje.

Kto ma krewnych lub przyjaciół w Ameryce, teu 
niech wypełni atramentem załączony poniżej formularz, 
i prześle go natychmiast w liście pod adresem:

Lione! iarcus, 
Warszawa, Hotel Europejski,

który natychmiast zawiadomi 0 tem owych krewnych 
i przyjaciół w Ameryce. Formularz brzmi:

Imię i n azw isk o:.............................................. j
Dokładny adres:.... ..............................................

Krewny w Ameryce: ' ■

Imię i nazwisko: . . . . . . . .  .  y
Dokładny a d r e s : .....................................................

O h c e m y  d o s t a ć  z A m e r y k i :  - “

Pieniądze do Polski
można najlepiej, najszybciej 1 najtaniej 

przesyłać nrzez

Tiie Bank cf United Stałe?
77— 79 Delancey Stre&ł 

New York City.

O tej ważnej spraw ie powinien lcaźdy zaw iadf mić 
twojego sąsiada, a oddą mu z pewnością przysługą d- ''

. . .  kg cukru 

. . .  kg herbaty 

. . .  kg mąki 

. . , koszul

. . .  par butów wielkości 

. . .  par bielizny 
, .  . ubrań męskich

kg kawy 
kg ryżu 
kg tłuszczu 
bluzek

par pończoch 
ubrań dziecinnych

W y p e ł n i o n y  w t e n  s p o s ó b  f o r m u l a r z  
t r z e b a  d o s ł a ó  pod a d r e s e m:

L io n e i  M a r c u s ,
W a r s z a w a ,  H o  e l  E u r o p e j s k i .

To nie kosztuje nic.
Firma, którą reprezentuje p. L i o n e 1 J1  a r t u fi 

zawiadomi krewnych Waszych i przyjaciół w Ameryce 
o Waszych potrzebach i za drobną a ich ltzony opłata 
p r z e ś l e  t e  r z e c z y  do P o l s k i ,  tak, że każdj 
może te najpotrzebniejsze przedmioty % Ameryki otrzw 
mać, o ile krewny lub przyjaciel w Ameryce mu nld 
zakupi- j

Powiedzcie swoim .m jom m  to, możąoidotrzywa 
nia najpotrzebaiejszycif i  AlfidyjSt od krewni* 
iów istpieje. Trzeba tylko postąpić w iposób wyżej 
wskwuiy, * będzie tóożnk * 4 §ć*yki jprkosyłki takif 
otrzymywać, Trzeba fcW fittA
nycb Lprzjjació) W Ś&ęjfoj Ąe?1 lać
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W A LN E  Z G B O H A D Z E N IE
członków

. Yirsrarzpstwa nUiako^. c§«* w Tanofenegn
zostało zwołano przez Radę nadzorczą na środę dnia 27-go 
sierpnia 1919 r. o godz. 2 po poł. w  lokalu Towarzystwa.

Porządek obrądi • - 
l)  Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgro­

madzenia z dnia 3 lipca 1818 r.
0  Sprawozdanie D yrekcji z czynności i zamknięć rachun­

kowych za rok 1918.
8) Zatwierdzenia rachunków wraz z bilansem i udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum .
4) W ybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, 
b) W ybór Komisyi rewizyjnej Warnego Zgromudżenia rs-> 

rok  1919.
8) Wybór delegata na zjazd delegatów Związku Stowarzyszeń, 
1) W nioski członków. *“■

P « d a  m d  zorc&a.

,  tak zwane ułanki z rękawami i kołnierzem, tudzież

NAPRAW A ORA2 
NIKLOW ANIE

NARZĘDZI LEKARSKICH
—-  brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków i Ł p. = = »

wykonywa dobrze i tanio:

S T A N IS Ł A W  B A R A N  i S ka
„ Fabryka Instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych

k i  KRAKÓW, U L  SŁAW KOW SKA L. 6.
Własny, warsztat T * •* ■* Posiada niklownią

2ałrudnia specyalistów. 2—2

P  P @ iis lę k © w a iile .
Wielmożnemu Panu Drowi MalinowsEiemu z Czerni* 

pbpwa składa serdeozrte dzięki za samarytańską ponioc oLoła 
ciężko chorej swej żony, k tóra  przez szybką i uświado­
mioną praktycznie pomoc przyszła do zdrowa.

KazSnultoi^z S iw e k ,  mąż, .1 ■■ *«* _ . . .  - _ _ . u —i _

P r  E u g e n i u s z  J ę d r M e w i e a *
otworzył kancelaryę adwokacką w  L is z k a c h .  1—1, S E R D A K I  1

Bez rękawów s ą  do nabycia d o  bardzo niskich cenacb
•  Śpilee r W M  -  S ra ł a rle, | D R O G U E R  Y  W  K R O Ś N IE

p la c  S z cz e p a ń sk i L . ®.
Spółkom I Kółkom rolniczym 'przy  odbiorze w większej 

ilości udziela się odpowiedni rabat. 1 -3
• t a *

Parć slacya.
U praszana  wszystkicn panów parcelantów, którzy 

zadatkowali grunta w Jackówce koło Tłumacza, aby się 
zgłosili do p. inżyniera Romaszkana w Tłumaczu,"gdyś ro- 
bcty pomiarowe już 3ą w toku i w tej ul.wili będą się pi 
sać kontrakty. Ncwi nabywcy na resztę około 300 morgów 
ornego pola są pożądani.

Wszelkich inform acji udziela

la£. Jan Ssm aszkau, T^aiascł

Wapno i nawozowe
w większych ilościach dostarcza: 2_0

Ti S ic ie rsk i,! Andrychóu1.
f Su łk o w ice , tartak.

BANK PRZLlYŚŁÓWY
f i l  Królestwa fiaiicyi I UdhPTrji z W, Ksiąstweni Kr̂ kswskiam

, Filia w Rzes^owto
ma na składzie maszyny i narzędzia rolnicze, a mianowicie: 

, żniwiarki, kosiarki, siecikarr ie, ez?. pacze da buraków* 
pługi z koieśr.icami, siewniki, ciiwy, smary i Ł d.

Komisową sprzedaż tych przedmiotów objęła
S p ó ł k a  r o l n i c z o - h a n d l o w a  1 - 3

„ O O B P O D A R z «
w i!z««m«1ł  ul Kaliom l 11, obtk d .  -Ci kiltjuwggu.

kupuje kwiat lipowy, bzów;, piołun młody, ceoturyą 
kwiat maku, szyszki z maku próżne, listki róży ja* 
dalnej, ładnie suszonej w większej ilości. Drobiazgów 

nie kupuję.

Sśaine P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz Draku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosennej jesienne z braku innych nawozów 

takowe na czasie otrzymać

: k u i n i t ,  s o l a  p o t a s o w e j
' jjgr-r- wysoko procentowa

: jgi p s  n a w o z o w y
> bardzo skuteczny nawoź, nadający się j od wszystkie 
• uprawy i do każdej f  eby. Dostarcza tylko całowago- 
! nowe posjpki każdego gatunku

materyaly b u d o w la n e :
I w apno c :m en t, g ips m isrnrsld i sztukate* kl

f "dachówkę- asisestow  ̂ . .sisit41 ftp.
I wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

S Koniczynę czerwony i tymoię
► I inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firm a:

JAN BODUCH
Hartowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucznych

Ż Y W I E C ,  S I Y Ż  J S r i S J d C  2 2 2
■ -*» obok kościoła farnego. 8—13
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Dp f  ^?£®i©F£ OnE^Udwski
przyjm uje w chorobach w ew nętrznych, kobiecych i położni- 
ezyoh w  K r a k o w ie ,  n l lc a  Błu> r  1. 4  ( n ^  ap teką pod 

«5łłotym Lw em .), N r telefonu 1 2 7 8 .

l i r  STANISŁAW MAŁECKI
otw orzył w dniu  6 lipca b r. k a n c e l a r y ę  a d w o k u c k ą  
w  TA R N O W IE ^ przy p la c u  S o b ie s k ie g o  L . 1,

w dom u WP. D ra Zbigniewicza. 1—3.*

D r JÓZEF MARCHUT
o tw orzy ł k an c e ia ry ę  ad w o k ack ą  1—3

r t r  T S r  M i s k u *

Pi* JO A C H IM  T A F L E R
o tw orzy ł k an c e la ry ę  ad w o k ack ą

— w  M i e l c u . ------ ■= i  2

.\aji3psz8 iekkle pokrycie ns start i nowe budynki i kościoły

D A C H ^ T / F iA  „ W U S K “

Bacjiicśc Panowie rolnicy!
Podają do wiadomości, że posiadam na składzie zamiast 
Eternitu, dachówkę nazwy «.\VTĘK». Taka sama wielkość, 
taki sam kolor, jak Eternit. Była fabryka nazwy «WIEK» 
od dawnych lat na ziemiach polskich w okolicy W arszawy, 
ale rząd rosyjski przez granicą do Galicyi nie pozwolił jej 
przewozić, tylko lekką dachówkę «WIER% zabierał na po­
krycie daleko w  Rosyę. Którzyście byli w Rosyi, toście 
może widzieli największe budynki, pokryte tą  lekką, cier.ką 
dachówką .W-IEK». Dachówka <WIEX» jest najlepszą i n a j­
trwalszą nad wszystkie inne dachówki teraźniejszego wy­
robu. Inne materye są kruche i przemakalne. Dachówka 
«WIEK» wyrobu warszawskiego jest najlepszą i najtańszą.

Wysyłam zaraz każdą ilość. — Dostawca:

F. Trębacz i 8 ka w Karniowicach
penzta i stacya Trzebinia, i - ś

Z a p ro s z e n ie  d o  su b sk ry p e y i!

FA8RYKA MASZYN W KBAIC0WIC
BOLMSCZYCH I I SPÓŁKA 1 CSR. 00P0W.

pó&aryisza kapituł ntlx!al@3£y z 2,426.@f*3i K  aa Ss6@®.@S6 E
I p r o m u j e  u d z ia ły  n ie  ty lk o  od  M f c h c z a s c w y  "k c z ło a k ó w , la e z  w p isu je  ta k ż e  

u e w y e h  u d z ia ło w c ó w .
Udziałowcami są przeważnie instytucye i kooperatywy rolnicze, jak Syndykat rolniczy, Związek ekono­

miczny Kółek rolniczych, Związek kredytowy Spółek rolniczych, Powiatowe Spółki :'oln.-handiowe, kilkudziesięciu 
właścicieli dóbr i mniejszych roifiików i przemysłowców, Z zupełne B wyklucienisiti obcych fiam Żywiołów.

Lokata kapiia łu  w tem przedsiębiorstwie je e t bardzo korzystną, gdyż jest to fabryka już dobrze zorga­
nizowana. która przeszła zwycięsko próbę wśród najniekorzystniejszych warunków i przyniosła już w pierwszym roku
2 2 7 .8 0 5 13S ii czystego  zysku, z k tó rego  w ypłacona Spójnikom Ba/0 dywlder.dy i odłożono znaczną 
sum ę do funduszu rezerw ow śgc.

Wobec pomyślnego prosperowania fabryki i nadzwyczajnego zapotrzebowania maszyn, które ta  fabryka
wyrabia (młoearnie, kieraty, młynki do czyszczenia zboża i sieczkarnie,) postanowiono rozszerzyć fabrykę, aby
jeszcze zwiększyć produkcję i założyć nowy dział budowy motorów benzynowych dla rolników. ,

Obecnie subskrybowany kapitał weźmie udział w dywidendzie od dnia 1 października 1919 roku
a tymczasem bonifiknja fabryka 6u/0 od dnia wpłaty.

Subskrypcjo i wpłaty przyjmują i wszelkich wyjaśnień udziela: BjTChcyfi fa b ry k i iiO®LIlT,i 
W H rs& eia?f%  Grzegórzki, ulica Hetmana Żółkiewskiego, lub S y n d y k a t  r s l s s l c i y  w Krakowie, plac 
Szczepański 1, 8.

Fabrykę można zwiedzać każdego dnia powszedniego od godz. 8 — 12 i od 2— 6.

Prezes Rady Nadzorczej: 0 Dyrekcja:
S tanisław  B y d y ń s M  m.p. B r . Bo H a u p t  m.p. B r  BMi 2 . M. Gołogórsleł m.p.

Czcionkami Lruirtrni Ll^eraciiej w Krśtowie, ulica ;Js|idlońs]i¥i 1. 10, pod zarządem L. K. Górakiepoi 
Wydawca: Ludowe Towarzystwo I^Haśraicze, Odpowiedzialny jfcdaktoi': J6ztf Raczkowski.


